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Przegląd Polityczny,
W śród przepełnionych publicznością galeryj roz

poczęło się pierwsze poświąteczne posiedzenie Izby 
deputowanych. Publiczność, pragnąca się przysłu
chać namiętnym, politycznym  rozprawom  nad wnio
skam i językow em i, nagle zaw iedzioną i rozczaro
waną zo sta ła , gdyż przedłożenia rządow e, odpo
wiedzi m inistrów na in terpelacye, tudzież m oty
wowanie wniosków Steudla o paleniu zwłok i 
R ich tera  o ograniczeniu egzekuoyi na ruchom o
ściach, zajęły tyle czasu, że debata nad wnioskiem 
W urm branda m usiała być odroczoną do nastę
pnego posiedzenia, które się odbędzie we czwartek.

O rgana zjednoczonej lewicy trak tu ją  tę sprawę 
z przesadnym  patosem . A bstrahując od następstw, 
jak ieby  z a ’sobą pociągnęły przedłożone wnioski 
językow e, zauważyć należy, że naw et gdyby wnio
sek  W urm branda został przyjętym , co jednak  we
d ług  informacyj, jak ie  nas dochodzą, je s t wprost 
w ykluczonem , to jeszcze kw estya językow a zasa
dniczo załatw ionąby nie była. Przypom nąó bo 
wiem wypada, żo lewica lOgo m aja  1880 r. przez 
usta hr. W urm branda wniosła, aby Izba  poselska 
w ezw ała rząd, iżby— w w ykonaniu art. X IX  u s ta 
wy zasadniczej z 21 grudnia 1867 o pow szech
nych praw ach obywateli —  przedłożył p ro jek t do 
ustawy, w moc k tó re j , przy zachowaniu języka 
niem ieckiego jako  państwowego, zostałoby u regu 
lowane używanie języków  krajow ych w urzędach, 
w szkołach i w życiu publieznem. Owoż w razie 
przyjęcia tego wniosku rząd  m iałby najprzód wy
pracow ać pro jek t językowy, a dopiero nad tem 
przedłożeniem  rządowem rozw inęłaby się zasadni
cza dyskusya, do czegoby w obecnej sesyi p a rla 
m entarnej ju ż  niewątpliw ie nie przyszło. Jesteśm y 
jednak  przekonani, że wniosek W urm branda już 
teraz stanowczo odrzuconym  zostanie i w ten spo- 
BÓb nie dopuści się do gw ałtow nej walki p a r la 
m entarnej, k tóraby nad przedłożeniem  rządowem 
n a  nowo wybuchnąć m usiała.

Obok informacyj w łasnych, jak ie  w tej sprawie 
otrzym ujem y, w przekonaniu naszem utw ierdza 
nas bardziej przebieg posiedzeń w klubach posel
skich, k tóre  w poniedziałek wyłącznie nad wnio
skiem  W urm branda obradow ały. Z przebiegu tego 
okazuje s ię , że tylko klub zjednoczonej lewicy 
stanowczo bronić będzie wniosku W urm branda, 
za którym  przem aw iać będą: P lener, Beer, Rech- 
bauer, Magg, Ile ilsberg , a wreszcie sprawozdawca 
mniejszości komisyi D r Sturm . Koło polskie m iało 
wyznaczyć jako  mówców pp. Grocholskiego, J a 
w orskiego, l lausnera  i M adejskiego. W  im ieniu 
k lubu czeskiego przem aw iać b ędą: D r R ieger,

OGNIEM i MIECZEM.
P O W I E Ś Ć
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przez
Henryka Sienkietrieta 

Tom trzeci.

(Ciąg dalszy).

Przez ten czas Wołodyjowski siedział milczący, 
jeno wino z bukłaka popijał, marsem nadrabiał, 
aż to niezwykłe mu milczenie, zwróciło uwagę 
Zagłoby.

—  A  pan M ichał —  rzekł ledwie kiedy ja 
kie słowo puści. (Tu stary zwrócił się do knia- 
ziówny). Nie mówiłżem c i , że mu tw oja gładkość 
rozum  i mowę odejm uje.

—  P rzespałbyś się w aćpan lepi®] przededn iem ! 
—  odparł zm ięszany ry cerz , i poęz¥  wąsikami 
mocno ru szać , tak  w łaśn ie , ja k  zając j gdy sobie 
chce dodać fantazyi. ,

A le etary szlachcic m iał słuszność. Nadzwyczaj 
na piękność kniaziówny trzym ała małego rycerza, 
jakoby w ciągłem  odurzeniu. P a trzy ł na n ią , Pa
trz y ł, a w duchu się p y ta ł: zali to może być, by 
tak a  po ziemi chodziła? W ielo on bowiem p1?- 
knośei w życiu w idział —  piękna była  panna Anna 
i panna B arbara  Z b arazk ie , urodziw a nad podziw 
i A nusia B orzobohata — rzęsista by ła  panna Zu- 
kow na, do której się Roztworowski zalecał i W ier 
szułowa S koropadzka, i B ohow itynianka, ale ża 
dna z nich nie m ogła się rów nać z tym  cudnym 
kwiatem  stepowym. W obec tam tych byw ał pan 
W ołodyjow ski i ochoczy i mowny, a te ra z , gdy 
spoglądał na te  oczy aksam itne , słodkie a m dle
ją c e ,  na te  jedw abne ich zasłony, których cień 
p adał aż na jagody, na ten włos rozsypany, jakby 
kw iat hijacentowy, po ram ionach i plecach — na 
strzelistość postaci, na pierś w ypukłą i tchnieniem 
lekko k o ły san ą , od której biło ciepło lu b e , na to 
w szystkie białości liliowe i róże a maliny ust — 
gdy na to wszystko spoglądał pan W ołodyjow 
ski —  wówczas poprostu języka w gębie zapomi-

hr. H enryk  C lam , D r M atusz, Tonner, Samec, 
Adam ek i bar. N adherny. Klub prawego centrum 
oświadczył się Btanówczo zarówno przeciw wnio
skowi W urm branda, ja k  przeciw wnioskowi H erb 
sta, a stanowisko k lubu  zaznaczą w pełnej Isb ie 
dep. H ohenw art i K laicz. W  klubie lewego cen
trum  podniosła się żywa opozycya przeciw wnio
skom W urm branda i H erbsta  ze strony Włochów, 
którzy też zastrzegli sobie zupełną przy głosowa
niu wolność. H r. Coronini ma w skutek tego z a 
brać w dyskusyi również głos i postawić wniosek 
pośredniczący, a dopiero gdyby takow y upadł, 
wówczas cały klub głosować będzie przeciw wnio
skowi W urm branda.

Prezes gabinetu węgierskiego T issa przybył 
wczoraj do W iednia, aby zdać sprawę Cesarzowi 
z wewnętrznego położenia krajów korony św. 
Szczepana i zapewnić sobie potwierdzonio kroków, 
jak ie  przedsięwziąć zam ierza zarówno wobec Kro- 
acyi, ja k  wobec tak  głośnej kwoBtyi ,o  m ałżeń
stwach mieszanych. Nie ulega wątpliwości, że p. 
Tisza posiada dotąd zupełne zaufanie Cesarza, a 
świadczy o tom już  ta  okoliczność, że Cesarz nie 
zaw ahał się na jego wniosek nagle sejm kroacki 
do czasu nieoznaczonego odroczyć, a tak  samo 
zdaje się być rzeczą pewną, że zgodzi się z chę
cią Cesarz ua cofnięcie z porządku dziennego usta
wy o m ałżeństw ach m ieszanych, co leży niew ąt
pliwie w planie Tiszy.

Pest L loyd , donosi, że istnieje zam iar utworze 
nia osobnych wojsk artyleryi dla służby przy ba- 
teryach fortów nadbrzeżnych , gdzie znajdują się 
działa wielkiego kalibru  różniące się od dział, 
jak ie  znaehodzą się w innych warowniach. Obecińe 
służbę tę  spraw ują bataliony artyleryi fortecznej, 
k tóre od czasu do czasu byw ają zm ieniane i prze
noszone do miejsc garnizonowych wewnątrz mo 
narchii, co nie przyczynia się bynajmniej do rozwi 
nięeia i udoskonalenia arty leryi nadbrzeżnej.

Na porządku dziennym francuskiej Izby dopu- 
towanych, był wniosek o uczynienie prefektury 
paryskiej, zupełnie zależną od ministerstwa. W  tym 
celu wstawiono w budżet państw a sumy na je j 
utrzym anie potrzebnej, której dotąd dostarczała 
gm ina paryska. W niosek rządow y przeszedł wię
kszością 71 głosów.

W  rządowych kołach francuskich panuje z po
wodu zmian zaszłych w m inisterstw ie hiszpań- 
skiem , wielkie niezadowolenie. Temps żału je bar
dzo, że różnice zdań w obozie liberalnym  dały 
powód do tak em u tn y eh , ja k  je  nazywa, na
stępstw , w yraża przylem  przekonanie, że p. Ca* 
novas del Castillo zdoła, ja k  każdy inny gabinet 
w H iszpanii, zyskać w w yborach większość rzą 
dową, ala k ra ju  tem  nie zadowolni i jeżeli, pisze 
dalej, król za daleko się posunie na drodze re a k 
cyjnej, wywoła niezawodnie rewolucys.

Orleanistowski Gaulois natom iast w ita nowy 
gabinet jak o  „ministerstwo ratu jącego czynu" i 
dodaje, że kraj znużony bezcelowemi niesnaskam i 
oczekiw ał od dawna mężów tego rodza ju , jacy  
dziś są powołani do steru, aby porządek ustalili.

Nowy gabinet zajm uje się teraz zaprowadzeniem  
zmian w posadach tak  adm inistracyjnych, ja k  woj
skowych, aby w adm inistracji jednolite działanie 
w duchu obecnego m inisterstw a a w arm ii k a r
ność ustalić ..N iepew ne żywioły armii wysłane z o 
staną prawdopodobnie na wyspę K ubę do uśm ie
rzenia szerzącego się na niej powstania.

W  sejm ie pruskim  odbywały się obrady nad 
dalszem upaństwowieniem  kilku drobnych odnóg 
kolejowych. W  czasie dyskusyi przem aw iał Schor- 
lem er-Alst za większem obniżeniem taryf.

Z idaniem  Gordona m a być utrzym ać Suakim , 
B erber i Chartum , jako  ostateczno granice E giptu , 
a resztę Sudanu uorganisow ać autonomicznie pod 
takim i naczelnikam i, którzyby Egiptowi byli p rzy
chylnymi.

Do N. F r . Presie  donoszą z Zofi;, że na usu
nięcie się ministrów konserwatywnych Nacewieza
i Stojłow a m iał w płynąć Jonin, który ustąpienie 
ich uważa za pierwszą etapę, torującą drogi ra 
dykalaem u i panslawistyaznem u gabinetowi Ka- 
rawełowa.
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(§§) Jedna R eprezentacya powiatowa w R ud 
kach, ju ż  pow sięła uchw ałę, w 'której oświadcza 
się przeciw wszelkiemu mięszaniu się banku k ra 
jowego, i wogólo przeciw wszelkiej jnterwenoyi 
krajowej w sprawie banku włościańskiego. Za
pewne ten przykład  będzie naśladow any, bo tak  
zwykle się dzieje, że jeżeli jak i W ydział powia 
towy objawi opinię w pewnej sprawie krajow ej, 
podaje swoją uchw ałę do wiadomości innych W y
działów powiatowych i prosi o poparcie. Możefey 
inne R eprezen tac je  powiatowe dały  się nasłonić 
do zaniechania naśladow nictw a? Jeżeli już nie 
ogólnikowe i nie trafiające do przekonania brzmie
nia uchw ały rudeekiego W ydziału powiatowego, 
to za wstrzym aniem  się od dalszych manifestaoyj, 
przem awiać powinna ta  okoliczność, że nadejdą 
one w każdym  razie za póino, aby wpłynąć mo- 
gly 11 si 8t&nowcK6  posR&uowifcnift kółacompctontnych. 
Nie w ciągu tygodni, lecz w ciągu kilku dni, 
może naw et w ciąga godzin, rozstrzygną się losy 
sprawy, a spodziewać się należy, że jeżeliby W y
dział krajowy uznał pew ną kom planaeyę za nie
zbędną w interesie k raju , to po powzięciu takiej 
decyzyi, R ep rezen tac je  powiatowe uznałyby ra  
niestosowne wpływać na  opinię szerszych kół, nie 
m ających jasnego wyobrażenia o rzeczy. Nie bę
dzie to, ani h e rez ją  patryotyczną, ani naw et n ie
stosownością, jeżeli się powie, że właśnie w tej 
sprawie nie w ypadałoby W ydziałom  powiatowym 
występować z m anifestacjam i. Jeżeli chodzi o 
spraw ę publiczną, dostępny dla ogółu, a sy tu ac ja  
wymaga presyi pewnego rodzaju, lub jeżeli cho
dzi o ja k ą  sp ec ja ln ą  kw estyę, k tó rą  R eprezenta
c ja  powiatowa z b lisk iej obserw acji najlepiej 
objąć i osądzić potrafi, to zawsze głos W ydzia
łów powiatowych będżie pożądany i wysłuchany. 
W  spraw ie banku włościańskiego jednak , zw łasz
cza wśród sy tu ac ji obecnej, tylko m ałe grono 
osób je s t tak  dobrze poinformowane, żeby miało 
prawo orzekać kategorycznie, że to lub owo je s t 
potrzebne i zgodne z interesem  kraju . I  te oaobj  
jednak  chwieją się dziś w opinii, bo czują in
stynktowo, że inform acje  są może jeszcze niedość 
wyczerpujące, że w ypadałoby podjąć ponowne stu- 
dyum spraw y z aktam i i księgam i banku wło
ściańskiego pod ręką. Jakżeż pomyśleć można, 
żeby np. w R udkach  jakąś dziwną in tu ic ją  za
stąpić się dały  wszystkie studya nad spraw ą tak  
zawiłą? Łatw o powiedzieć: zostawcie bank lichwiar
ski jego losowi, ale trzeba w takim  razie dać rę
kojmię, że w ierzyciele tego banku, zam iast rzucić 
się na posiadłości zadłużone, zam iast wyzuwać 
włościan z ojcowizny, powiedzą sobie także, niech 
djabli porw ą tak i bank lichwiarski i rzucą w ogień

wszystkie obligi. D ziennikarzow i ujdzie ozasem 
sad pobieżny i dawanie rad, mimo braku  kompe 
teneyi, ale organ publiczny, ale R eprezen tac ja  
powiatowa zabiera jąc  głos w sprawie tak  nie
zm iernie w ażnej, powinna koniecznie najpierw  
rozważyć wszystkie ewentualności i uzasadnić 
w sposób przekonyw ujący, że obawy podzielone w 
kołach najwytrawniejszych, nie są uzasadnione. Co 
tu  ex re banku włośoiań-skiego i uchw ały R ude- 
ckiego W ydziału  powiatowego powiedziano, ma 
znaczenie nietylko w jednej spraw ie i w danej 
chwili, lecz wogóle na przyszłość. N ajłatw iej zni
żyć powagę własnego głosu częstem  występowa
niem, na zaw ołanie, bez poprzedniego rozważenia 
wszystkich Bsazegółów, naw et bez przygotowania. 
Ja k  jedno i drugie tak ie  w ystąpienie przebrzmi 
bez w rażenia, ja k  się ogół przekona, że to  m ani
festac ja  tylko, a nie przestroga lub zachęta aa  
znajomości rzeczy oparta, to  nic dziwnego, że po
tem ju ż  naw et głosy tego rodzaju spowszednieją 
i będą ignorowane.

Najświeższy dział lokacyjny w banku krajowym  
(rachunek bieżący z książeczkam i wkładkowemi) 
widocznie podobał się publiczności, bo zaraz 
w pierwszych dniach po otwarciu, w płynęło doń 
stosunkowo wiele gotówki. T eraz, kiedy bank k ra 
jowy m a już  na prow incji w towarzystwach za
liczkowych swoje organa pomocnicze z atrybu- 
cyami zastępstw a, można oczekiw ać, że nie bę
dzie w am barasie o gotówkę. Pow iaty i gminy, 
które nieraz przechow ują w kasach własnych czas 
dłuższy gotówkę rozporządzalną, będą zapewne 
korzystać z tego nowego rodzaju lokaeyi dogo
dnej, bo interes najwidoczniej za tem  przemawia.

Dziś nadeszła z m inisterstw a przychylna odpo
wiedź, w sprawie wyznaczenia rządowych stypen- 
dyów dla uczniów z Galicyi, eheąeyeh uczęszczać 
do obcych szkół przemysłowych. Przyznano sześć 
takich stypendyów, a m ianow icie: dwa dla uczen
nic w iedeńskiej centralnej szkoły koronkarskiej, 
po jednem  dla uezniów szkoły tkackiej w P o 
lick a , szkoły ślusarstw a w K oniggiatz, szkoły 
garncarstw a w Znaim i w szkole przem ysłu d rze
wnego w W all Meseritsoh. P ierw sze dwa stypen- 
dya wynoszą po 25 złr., a cztery dalsze po 20 złr. 
miesięcznie.

N P an postanowieniem z dnia 13 stycznia b. r. 
nadać swemu posłowi w K onstantynopolu, H enry
kowi baronowi C a l i c e ,  w ielki krzyż orderu Leo 
polda z uwolnieniem od taksy.

Sprawy zagraniczne.
Serbia.

W  urzędowym serbskim  organie Videlo um ie
szczono świeżo szereg ciekawych artykułów  o 
stosunkach Serbii do R o sji. O dznaczają się one 
tonem bardzo ostrym  i w yrażają w sposób o tw ar
ty w stręt rządowych sfer serbskich do R osji. 
W  ostatnim  z owych artykułów  autor dowodzi, 
żo Serbii przypadła w udziale rola być przeszko
dą we wzroście rosyjskiego wpływu na półwyspie 
Bałkańskim .

R o s ja  — zdaniem autora — zawsze dążyła do 
tego, aby tam ow ać, o ile możności, wzrost i roz
wój polityczny Serbii, ponieważ w niej up a try 
w ała najniebezpieczniejszego dla siebie w spółza
wodnika na półw yspie B ałkańskim . Z drugiej 
strony — Rosya zrozum iała dobrze i oddawna,

że Serbia nigdy nie dojdzie do jedności i siły, 
jeżeli Rosyi uda się południow ych Słowian na 
swoją przeciągnąć stronę. Z tego właśnie punktu  
widzenia należy zapatryw ać się na stosunki wza- 
jemue obu wspomnionych państw  słow iańskich, 
Rosyi i Serbii, aby osobom^ niew tajem niczonym  
w zakulisowe arkana polityki^ uczynić zrozum ia- 
łemi rozm aite w ypadku zaszłe na półw yspie B a ł
kańskim  w końcu zeszłego roku.

Rosya — twierdzi dalej autor artyk u łu  z a 
ło ży w szy  sobie ce l pon iżen ia  Serbii, czy n iła  
w szystk o , aby Bułgaryę i Czarnogórę wzmo z 
w siły. Stw orzyła ona księstwo C zarnogórskie  
specja ln ie  dlatego, aby to księstwo współzawo
dniczyło z Serbią. Czarnogóreami rządził przed
tem  „W ładyka," który był dla nich ezemś wyż- 
Bzem od zwykłego zwierzchnika duchownego, 
ale w księciu panującym  serbskim Czarnogórcy 
widzieli zawsze swego wodza politycznego, zaró
wno ja k  i wodza Serbów.

W  r. 1851 car M ikołaj I  da ł Czarnogórze pa
nującego. księcia. W  tym  samym też duchu dzia
ła ła  Rosya i w Macedonii, gdzie większość lud
ności używa języka, bardziej podobnego do se rb 
skiego, niż do bułgarskiego. T a część Macedonii 
stanow iła niegdyś prow incję starożytnego kró le
stwa serbskiego pod nazwą Starej Serbii. I  dziś 
ta  p row incja  ulega chętnie wpływowi Serbii. Do 
niedawna jeszcze Bułgarow ie maeedoriscy posyłali 
młodzież na naukę do Serbii, gdzie ona, nabyw 
szy biegłości w czystym serbskim  języku , s taw a
ła  się po powrocie do Ojczyzny, nauczycielam i i 
wychowawcami młodszych od siebie, w tym  d u 
chu, jak im  ożywieni byli sami, t. j  p ro p ag o 
wali przyjaźń i braterstw o z narodem  serbskim .

„Ale —  powiada z oburzeniem  au to r a rty k u 
łu  —  i tu  wmięszała się R osya, ag itu jąca  wszel- 
kiemi możebnemi sposobami na w łasną korzyść 
a na szkodę Serb ii. D ziś m łodych Bułgarów  
ciągną do uniwersytetów w M oskwie i Kijowie, 
którzy, pow racając do ojczyzny, s ta ra ją  się usu
nąć ze szkoły serbski j^zyk, a  z narodowych p o 
jęć wypleniać tra d y c je  serbsk ie!"

A utor dalej wspom ina ze zgorszeniem  najwyż* 
szem o rosyjsko-tureckiej wojnie. R osya — we
dług słów jego — opuściła sprzym ierzoną z sobą 
Serbię na polu bitwy, a po zaw arciu trak ta tu  ber
lińskiego, B ism arck i A ndrassy większe dla S er
bii okazali współczucie, niż ks. Gorczakow.

„Rosya uw zięła się na to, aby tery toryum  serb
skie nie było zwiększonem. I  odtąd to  w łaśnie 
datuje się oziębienie stosunków m iędzy Serbią a 
Rosyą. P ro testy  ks. M ilana to zyskały w rezu l
tacie, że Serbia u trzym ała sie przy  trzeciej tylko 
części zdobytych ziem , gdy Czarnogórze, w edług 
trak ta tu  Sanstefańskiego, przydzielono prow incję  
w czwórnasób większą od zajmowanej przez je j 
wojska, a B ułgaryę zamieniono w księstwo sam o
dzielne."

A utor w całym  artykule  przeprow adza myśl, 
że między Serbam i a B ułgaram i z jednej strony, 
a Serbam i i Czarnogóream i z drugiej, istnieje łą 
czność m oralna, przyrodzona i historyczna, a ta  
łączność tak  je s t silną > sym patya m iędzy tem i 
narodami słowiańskiem i ta k  żywą je s t i g łęboką, 
że „każdy polityk może przewidywać w przyszło 
ści połączenie tych narodów w jedno ciało p ań 
stwowe pod jednem  berłem ."

Nareszcie Videlo w yraża nadzieję , że Słowia
nie południowi, pomimo wpływów i in tryg  obcych, 
prędzej lub później ukonsty tuują  się w wolną 
konfederacyę — „I będzie jedna trzoda i jeden  
pasterz, którym  jed n ak  nie będzie , jak o  żywo, 
Car rosyjski."

na ł i co najgorsza, że się sobie wydawał n iezgra
bny, g łu p i, a zwłaszcza m ały, ale to  tak  mafy, 
że aż śmieszny. „To je s t księżna, a  ja  żaczek! 
m yślał sobie ź pewną goryczą i radby b y ł, żeby 
się ja k a  przygoda zdarzy ła , żeby z ciemności u- 
kazał się jak i olbrzym bo dopiero wówczas 
pokazałby biedny pan M ichał, że nie tak i to on 
mały, ja k  się wydaje. D rażniło  go i t o , że pan 
Z ag ło b a , kontent w idocznie, że córuchna jego tak  
oczy ludzkie rw ie , k rząk a ł co chwila i już  po
drwiwać zaczynał i oczami okrutnie m rugał.

A tym czasem  ona siedziała przed ogniskiem, 
różowym płomieniem i białym  m iesiącem  oświe
tlo n a , s łodka , spokojna i coraz piękniejsza.

—  Przyznaj panie Michale — mówił nazajutrz 
rano Z ag ło b a , gdy się na chwilę sami znaleźli — 
że drugiej takiej dziewki niem asz w całej R ze
czypospolitej. Jeżeli mi taką  drugą pokażesz, po
zwolę ci się nazwać szołdrą i im paritatem  mi

Tego ja  w aćpanu nie neguję... —  odrzekł 
m ały rycerz. —  Specyał to je s t i ra ry tę t, jakiego 
dotychczas nie oglądałem , gdyż naw et 1 owe fi
gury  b og iń , tak  właśnie z m arm uru udane, jako 
by żyw e, któreśm y w pałacu Kazanowskich wi
dzie li, nie mogą wejść z nią w paragon... Nie 
dziwno mi te raz , że najlepsi mężowie za łby o nią 
chodzą, bo warto.

_ —  A co ? a co P —  mówił Zagłoba. — Dalibóg 
nie w iadom o, kiedy gładsza, rano, czy w ieczór? 
bo ona ciąa-le w takow ej ozdobie ja k  róża cho
dzi. Pow iadałem  ci, że to i ja  kiedyś nadzw yczaj
nej byłem  u rody ; ale ju ż  je j m usiałbym  i wów
czas ustąpić, choć inni mówią, że do mnie kubek 
w kubek podobna. ^

.— Idźże waszmósć do lich a !— zakrzyknął mały
rycerz. . . .  . ,
*   Nie guiewaj się, panie M ichale, bo już  i tak

nadto marsem  nadrabiasz. Spoglądasz na nią, jak  
kozioł na kapustę, a ciągle się m arszczysz; przy- 
siącłby kto, że cię żądzy kąsają... ale nie dla psa

k ie łb a s ^  ̂   rzekł W ołodyjow ski— ja k  się w ać
pan nie wstydzisz, starym  będąc, takow o"głup-
stwa praw ić? „

—  A to ezego się chmurzysz?
—  Bo waćpan to m yślisz, że już w szystko zło

przem inęło, jako  p tak  na powietrzu, i że my już 
całkiem  bezpieczni, a tu  dobrze trzeba jeszcze 
deliberować, żeby to jednego uniknąć, drugie 0 - 
rainąć. D roga jeszcze przed nam i okru tna , i Bóg 
wie, co nas spotkać m oże, bo te  strony, do k tó 
rych jedziem y, m uszą już  być dotychczas w ogniu

—  Kiedy ja  ją  z Rozłogów Bohunowi wykra 
dłem, gorzej było, bo nas ścigali z tyłu, a z p rza  
du był bunt... jednakow oż przeszedłem  przez całą 
U krainę, jakoby przez płom ień, i aż do B aru za
szedłem. A od czego głowa na karku. W  najgor
szym razie, do K am ieńca nie tak  daleko.

— Ba, ale Turkom  i Tatarom  także do mego 
niedaleko.

—  Co mnie waćpan tam  praw isz?
— P ow iadam , co jest, i m ów ię, że warto nad 

tem  podeliberować. Lepiej nam  Kam ieniec omi
nąć i ku  Barowi ruszyć, bo Kozacy piernacze sza
nują, z czernią sobie poradzim y... a ja k  nas jeden 
T a ta r raz na oko w eźm ie, tak  i po wszystkiem ! 
Znam ja  się z nimi oddaw na i potrafię przed czam 
bułem  iść razem  z ptactwem  i z w ilkam i; ale 
gdybyśmy prosto na czam buł wpadli, tedybym  i 
ja  już na to nie poradził.

—  To idźmy na  B a r , albo koło B a ru ; niech 
tarn tych kam ienieckich lipków i Czeremisów dżu
ma w karw aterach  wydusi. W aćpan  o tem  nie 
wiesz, że R zędzian wziął i od B urła ja  piernacz. 
Możemy wszędy m iędzy kozactwem śpiew ający 
chodzić. Co najgorsze pustynie jużeśm y przeje
chali, w ejdziem y teraz  w ludzki kraj. T rzeba toż 
i o tem pom yśleć, żeby się o wieczornym udoju 
w chutorach zatrzym yw ać, bo dla dziewki to i 
przystojniej i wygodniej. Ale już  mi się tak  zdaje, 
panie M ichale, że zaczarno rzeczy widzisz. Co u 
dytka! żeby zaś trzech chłopów — nie pochlebia
jąc sobie, ani wam, na schwał przednich! —- nie 
dało sobie rady w stepie. Połączm y nasze fortele 
35 twoją szab lą , i hajda! nic lepszego nie mamy 
do robo ty ! R zędzian ma i burłajowy piernacz, a 
to grunt, bo B urlaj teraz calem Podolem  rządzi, 
a byle się za B ar przedostać, to tam  już Lanc- 
koroński z kw arcianem i chorągwiami. H ajda, pa
nie Michale, czasu nie traćm y!

Jakoż nie tracili czasu i rwali stepem ku pół
nocy i zachodow i, ile tylko konie mogły nadążyć. 
Na wysokości Mohylewa weszli w kraj więcej 0 -

siadły, t a k , że wieczorami wszędy nie trudno było 
znaleść chutory lub w sie, w których zatrzym y
wali się na noclegi. A le rum iane zorze" ranne za 
staw ały ich zawsze już na koniach i w drodze. 
Szczęściem lato  było suche; dnie znojne, noce 
rosiste , a rankam i srebrzył się cały step, jakoby 
szronem okryty. W ody w iatr w ysuszył, rzeki po- 
opadały — i przebywali je  bez trudności. Idąc 
czas jakiś wzdłuż i w górę Łozow ej, zatrzym ali 
się na dłuższy nieco wypoczynek w Szarogrodzie, 
w którym  stał pu łk  kozacki do kom endy B urłaja 
należący. Tam  zastali wysłańców Burłajow ych, a 
między nimi setnika K u n ę , którego w Jam polu 
na uczcie u B urła ja  widzieli. Ten zdziwił się tro 
chę , że nie idą na Bracław , R ajgród i Skwirę do 
K ijow a, ale zresztą żadne podejrzenie nie postało 
mu w um yśle, zw łaszcza, iż Zagłoba w ytłum a
czył m u , że nie poszli tam tą d rogą , z obawy T a
tarów, którzy Bię od strony D niepru mieli ruszyć. 
Mówił im natom iast K una , że B urłaj wysłał go 
do p u łk u , by pochód zapow iedział, i ie  sam ze 
wszystkiemi wojskami jam polskiem i i z budzia 
ekiemi T atary , lada chwila do Szarogrodu także 
ściągnie, zkąd dalej zaraz ruszą. . .

P rzyszli gońce do B urła ja  od Chmielnickiego 
z w ieścią, że wojna rozpoczęta i z rozkazami, aby 
wszystkie pu łk i na W ołyń prow adził B urłaj zaś 
z daw na już  i sam chciał pod Bar walić i tylko 
się jeszcze na ta tarsk ie  posiłki o g lą d a ł, pod B a
rem bowiem źle jakoś zaczęło się powodzić re 
belii. Oto pan  L anckoroński, regim entarz , mocno 
tam znaczne kupy pogrom ił, m iasto zdobył i za
mek załogą obsadził. Legło tam  na p lacu  k ilka 
tysięcy kozactwa i ich to w łaśnie chciał stary 
B urłaj pom ścić, a przynajm niej zam ek napow rót 
odebrać, Kuna jednak  pow iadał, że ostatnie roz 
kazy Chm ielnickiego, aby na W ołyń  iść prze
szkodziły tym zamiarom i że B aru  nie bedą na- 
teraz oblegali chybaby T atarow ie koniecznie 
chcieli.
, °.°> PaQi® M ichale —  mówił na drugi
dzień Zagłoba —  B ar przed nam i i mógłbym tam 
po raz drugi kniaziównę schronić, ale niech go 
tam  kaduk zje. Nie wierzę już ani Barowi, ani 
żadnej fortecy, od czasu, ja k  hultajstwo więcej 
ma od wojsk koronnych arm at. To mnie jednak 
niepokoi, że jakoś chmurzy się koło nas.

— Nietylko się chm urzy — odrzekł rycerz — 
ale już  burza za nami wali, to jest T a ta ry  i B ur
ła j, który, gdyby nas dogonił, wielce byłby zdzi
wiony, iż nie ku Kijowu, ale w przeciwną w ła
śnie stronę zdążamy.

— I gotówby nam  inną drogę pokazać. N iech
że mu djabeł wpierw pokaże, który szlak do p ie
k ła  najprościej prowadzi. Zróbmy układ , panie 
M ichale; z hultajstw em  już ja  będę sobie za nas 
wszystkich radził, ale z T a ta ry  —  niech będzie 
twoja głowa.

—  Łatw iej-że waćpanu z h u lta jam i, którzy  
nas za swoich biorą — odpow iedział W ołodyjow 
ski. —  Co do Tatarów , jedyna te raz  r a d a / j a k  
najprędzej uciekać, aby z m atn i, póki czas się 
wyśliznąć. Konie dobre, gdzie się zdarzy, m u
simy po drodze kupow ać, aby to  zawsze były

— Starczy i na to trzoaik p an a  Longina, a jak  
nie starczy, to R zędzianow i burłajow y odbierze
my — a teraz naprzód!

I  jechali jeszcze spieszniej, aż p iana okrywała 
boki bachm atów i sp ad a ła  ja k  p ła ty  śniegowe na 
step zielony. P rzeby li D erłę  i Ladaw ę. W B arku 
zakupił pau  W ołodyjow ski nowe bachm aty, s ta 
rych nie rz u c a ją c , bo t e , k tóre od B urła ja  mieli 
w darze, w ielkiej były  k rw i, więc zachowano je  
na luźne, i szli nap rzód , coraz krótsze czyniąc 
przestanki i noclegi.

Zdrowie dopisywało wszystkim wybornie, i H e
lena, choć zmęczona podróżą, czuła, że je j z każ
dym dniem coraz więcej sił przybywa. W ja rze  
pędziła życie zam knięte i prawie nie opuszczała 
swojej wyzłoconej komnaty, nie chcąc spotykać 
się z bezwstydną Horpyną i słuchać je j rozmów 
i namów; teraz zaś świeże powietrze stepowe w ra
cało jej zdrowie. Róże zakwitły na je j policzkach, 
słońce przyciemniło je j twarz, ale za to oczy na
brały blasków, i gdy czasem w iatr zwichrzył je j 
włosy na czole, rzek łbyś: cyganka ja k a ,  najcu 
dniejsza worożycha, albo cygańska królew na je- 
dzie stepem szerokim —  przed nią kwiaty, a za 
nią rycerze!...

- (Dal szy  ciąg nastąpi).
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powstania listopadowego ojczyznę, osiedli! się sta
le we F ran cy i, i ożeni! się tam z panną Moliśre 
Pogrzeb śp. jenerała odby! się dnia 17 b. m. pc 
nabożeństwie odprawionem w kościele Notre-Darae 

Wczoraj wieczorem p. namiestnik Z a l e s k i l  d’Anteuil. 
przejechał przez Kraków w powrocie do Lwowa. I Niedawno obchodzono uroczyście w Paryżu 90' 

—  Eksportacya zw łok  Ś. p. hr. Staniała-1 letnią rocznicę[zgasłego obeonie starca, 
wa Potockiego odbyła Się dziś o godzinie 10-ej _  W alka Z bandytami, w  jaki sposób wła
rano do kościoła 0 0 .  Dominikanów, Pomimo nie-* *■ u -  ------ — j —•• - 1— — -• — !

*  A k a d e m ii .  Dnia 10 stycznia b. r. odby- piosenka pierwszego aktu „mi ł oś d  to c y g a ń s k i e  wości, staje się nabytą rzeczą. Jak  k o rz y s tn ą ,^  
A K a n e  1TmieWności oosiedzenie WV- d i i e c i o *  o chromatycznie zachodzącym d ź w i ę k u ,  go podnosić me potrzeba. Stypcndyum  fundacylo się w Akadem ii Um iejętności posiedzenie W y

tym przedmiocie,głoszonemi rozprawami
nowicie prof. Dra Caro i prof, Pawińskiego zykalną —  bogactwo koloryt prawdziwie połu- go U niw ersytet Jagielloński, pomny sta»ej tredy- 

" ‘ ' Cy it złożonej w dokumencie fundacyjnym  naarei
Alm ae M atrix, gdzie powiedziano, żo szkół rsdze tureckie muszą sobie radzić z bandytami w Azyi

między którem  znajdował się X. biskup J a n iszew -1 zogtawiony wybór pomiędzy stryczkiem a mundu-l prawa prof. Paw m skiego mowę Ostroroga mianą

Paryżu^czasie pobytu swegoStanisławów Potockich, z ambony przemowę, w k tó -j gzkaóc6w> Gdy w Smyrni
tych nadużyciach, polecił „kajmakanowi 
którego działy się owe bezprawia, 
nieprzewidująo żadnej zdrady, stawił się u „walego 
ze swymi podkomendnym^ w rr .u n  : . i  j-ł t —

rej podnosił wysoko religijność i zasługi obywatel 
skie zmarłego.

— W yprowadzenie zw łok ó. p. Leontyny
D a rg u n o w e j, żony rzeczywistego tajnego radcy i ____  _
prezesa tutejszego Sądu wyższego krajowego, n a - |dz0 Uprzejmie 
stąpiło dziś o godzinie 4ej po południu wprost na h eić ich ^niadaniem
cmentarz. Liczny orszak, złożony z jeneralicyi, wy- {acn \y sze(j}gZy ________ 7 ________ . .
bitnych osobistości naszego miasta, urzędników są-1 batalionu złożonego z 80 żołnierzy, a 'o ficer dowo -I Wersytecie erfurckim  stopnia doktora praw  obojg 
du i innych dykasteryj, prokuratoryi, adwokatów, dzący tymże wezwał ich, by się poddali. Yuruk zrc-l nie uzyskał. ? '
rektora i prof. Uniw., oddał zmarłej ostatnią posługę.Izumja{ dopiero, iż wpadł w zasadzkę, strzelił z re i praw p isa ł,
Między innymi postępowali *a trum ną: ks. Win- woj wern do oficera, chybił go i zran:ł stojącego I opuszczeniu uniw ersytetu erfurekieg
d : - . 1 ------------X- TT) n  1 J . l ------- i  V _  I _ _ .  . .  .  .  . .  I / _   1. _ V

prezes 
dyrekt 
prezydent
SzUchtowsk', dyrektor E-treicher, prof. Zoll, X. kan 
Pelczar i wielu innych. Karawan pokryty był 1‘CK" I pili 
a j  mi wieńcami , kondukt prowadził X. k .n . i wywołał 
tzke, a rozpociyaala pochód żiłobny muzyka woj 
skowa. __________

—  Ziina obecna wywołuje narzekania nietylko ze | mi'erze" żandarmom. 
strony chorych, lecz i zdrowych; nietylko ze strony

syteeie w E rfarcie, powstanie zaś m em oryjału
edług pojęć nowoczesnej fi- 
niezmiernie małych cząste- 

się w przestrzeni z niesłycba- 
jednym sześciennym centymetrzetecie eriurcKim stopnia aoctora  praw  ooojgainnmięi,uA, « —, ----------, -  5'  .lin ien iu

zyskał, a m em oryjał swoi już  jak o  doktór statnim szydercza i t r a g ic z n a w s z y s tk ie  te cha- wodu, przy 1 W .  ezwtek
pisa ł, w c ią g u  kilku zaledwo miesięcy po raktery przechodzi p. Herman z taką subtolaośc.ąl ,ednej ( S  m O «  21 trytonów

czeniu uniw ersytetu erfarekiego na innym i cieniowaniem, na jaki£ tylko olbrzymii talent i sta- 21 000,000,000,000.000,000, tj. trylionów.

rołał wielkie wrażenie, gdyż biedni mieszkańcy I ta jesieni roku 1456, która znowu zaledwo o kil Iczór oszołomieni między uwielbieniami zgrozą. ua  i m dwl to tylko, ze tak  enyzo oiezy. w m asie uu-
byli przyzwyczajeni do podobnej energii i zwy- ka miesiecy tylko czas zostawiony Ostrorogowi Ilość opery wyszła wcale zadowalnisjąco. Pan Alma wiem gazu cząsteczki są niezm iernie do siebie
musieli o płace ć się opryszkom -  i w równej do dokonania powyższych tak  ważnych i donio- grał dobrze: partya jego na grze głównie polega;Ubliżono, i ledwo k tó ra  r u c h  s w ó j  rozpoczyna, już 

.  “  “  1 1 1 1  . ji ■ _ .  i  _____ 1 1 . 1 .  1 .  1 . . 1 ,  n  ó n m n n o i  r n h  t o r r e a d o r a  n i e c o  d e t o n o w a ł  I n J i m  a  i n n a  W t e d v  z f t s  h e d a f t  snrezVSta. P O -słych przedsięwzięć przedłuża.
N astępnie zaznaczał prelegent, iż skoro Ostro-

p. Izak w śpiewnej roli torreadora nieco detonował[uderza o inną. W tedy zaś będąc sprężystą, po- 
d. Zawadzki w epizodycznej partyi Zunigi grał dosko- dobnie jak kula bilardowa, odskakuje od niej i

- ■ • - •* • • • ” ------ «--•> -  I .  1 . ------- 1 j — i j j a tej zaś

łagodną tem peratu rą , że podobno w Warszawie w je - 1 ‘ k t6ra  p^echod'zita przez ś c ia n ę .-  pewne włoskim) dalsze jeszcze odbywał studya i m pr “ a” ’u T I T e lk ie i  świetności i w ytw o^ego gustu. p o w ta r z ^ ^ ^  całe m asie gazm

giem, panowała u nas łagodna tem peratura, a dzis och sierot izr8eiickich. nie tytularnym  praw  doktorem , na co zapewne
szaleje wicher zachodni nadzwyczaj silny, w połą-1 J I i « l  < i  — „ i.* , i.z ii ™ rv,Ar«A.Tr,aiA
czeniu z deszczem, a pod stopami rozpływają się | 
ksłuże błota.

to Herman.

w 3 aktach, Michała Bałuckiego. 
W  s

Na pomnik Mickiewicza nadesłał do rąk 
Prezydenta D ra W eigla M agistrat miasta Mikoła
jowa tytułem dalszej składki 5 złr. Kwotę tę  umie' 
szczono na książeczkę tut. kasy Oszczędn. L. 62,243

—  Skład Komitetu balu a k a d e m ic k ie g o  Jtach Kazimierza 
który się odbędzie 16go lu tego , jest n a s t ę p u j ą c y : Inefis pani Hoffmannowej 
przewodniczący Ignacy Dembowski, zastępca prze-J W  n i e d z i e l ę  nn-~ 
woduiczącego Stanisł. Ziobrowski; członkowie: JanjA nczyca.
Bednarski, Maciej B tsiadecki, Józef Bobowski, Ta
deusz Fedorowicz, Józef Gawroński, Kazimierz Go
dlewski, Edward Jaroszyński, Kazimierz Kaden, Lu-jPifknyc
Jn.it. Tan 1,'. i ner— ,1 TT,, m at nur.łrf I I ^

kilka lat poświęcić m usiał; jeśli w memoryjale 
wyraźnie o Bobie mówi, iż należy do rady Króle-1 
stwa Polskiego, a dopiero w r. 1463 został ka-JRepertoar teatralny.

We c z w a r t e k  2 4 g o :  D om  otwarty, k o m e d y a h * te la n e m  międzyrzeckim, zaś w roku 1462 wy
stępuje z tytułem obojga praw doktora, tedy me-

azim.erza Zalewskiego; po raz pierwszy. Be- . j V * , /  nJależy do najprzedniejszych (a 
im Hoffmannowej. I J . .......

S k r o p l e n i e  wodu
przez

p r o t e i o r a  W r ć ł l e w i l i l  e g o .

obdarzone siłą przyciągającą, która jednak tylko 
wtedy rozpoczyna swe działanie, gdy cząstki 
należycie będą do siebie zbliżone. Poddając gaz 
wielkiemu ciśnieniu, tj ściskając go, właśnie zbli
żamy jego cząstki i możemy wreszcie doprowa
dzić je  do takiego zbliżenia, w którem ich przy
ciąganie będzie mogło rozpocząć swą czynność. 
Lecz skroplenie czyli przejście gazu w płyn, jest 
tylko wówczas możebne, gdy żywa siła eząsteezak

Józef Madejski, Stanisław hr. Mycielski, Stanisław 
Olszewski, Stanisław Romer, Ludwik Seeliger, Teo
dor S tah lberger, Ludwik Świtalski, Szczepan hr. 130 cent od osoby. W niedziele cdtOej d* 2e; bozpłafaie

iowei. i • '  x u- i  x ii “ j  ' - I  N a w czorajszem  posiedzeniu Akadem ii Umie- n i e  g t a j e  tem u na przeszkodzie, tj., gdy uderza-
20go : J a n  I I I  pod W ie d n ie m ,\v rtm or]b^ s)  \  radzie) a tak l ty tu ł ty lko do naJ ' Iietnośei, zawiadom ił prof. Zygm unt W róblew ski j się jednych o drugie i w skutek tego ich od- 
w g  poa w ie a n itm ,i znaczmej 8zych senatorów m ógł się odnosić, ^  ’ m atem at yr07dniezy, że s k r o p l i ł  9kaki; aJnie dostanie tak  zmniejszone i osłabione,

Ito memoryjał pisany być musiał naJ ^ z^  d°- WJÓ d. Wiadomość ta lotem błyskawicy, bo tą sa- L  ei nie ich zbliżeniu będzie od od-
piero w r. 1476 kiedy Ostroróg zostawszy kasztę- energią elektryczności, rozejdzie się po całym h J; gilnieisze. Zależy to od ciepłoty gazu. 
łanem poznańskim mógł o sobie powiedzieć: I ł o w y m '  świecie. Będą o niej pisać przez dni J S j n e m J S i .  cząstki p o ru « a ją
esaem a concilm  et a primoribus m diti Polono- L . lka dzienniki } prZeZ czas jakiś mówić ludzie, L ę gzyb0iej przy niższej coraz słabiej, tak. że 
m m  regm. # # dopytując się, co za znaczenie może mieć ów fakt dla wodu ruchiiwość ich cząstek, wynosząca,

Tonteż, w jakim pisany jest memoryjał, zdradza dla umiejętności i co z tego wyniknie. -ak wiemy przy temperaturze zero, 1844 metrów
w autorze wysokiego dostojnika, który może doi Paracelsus w X Y I wieku znał wód, two- na gekundę, staje się żadną dopiero p rzy— 273®C.
całego senatu przemawiać jak  do równych sobie. | rZąey się przy działaniu rozcieńczonych kwasów I rp j^0 oziębiając gaz. zmniejszamy przyodpowie-

a  m . . i r n n J l k i T  IVOiS r l o  t w Q V W V  0 1 0 ( 1  V O  O f l T Y I l l  Tl  O  T 1 1 . I  i  1  1  J ____ •     1 ^ 0 1  P  a  t r n n  d  i a l l  I  _ *.  . .  .  .  1 .  • f t  • ______  i .  _  » . X . — •

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztok f  poznańskim  m ógł o sobie powiedzieć 
Pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwana codziennie od godz.I " °  - r  —  —

j  -i v  T.„ r r „  i llej ao 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 151 essem ~ ” *
dwik Kaden, Jan Kirchmsjer, Edward Kurnatowski, ! ^  po^ glzednle 30 centów. * 1

Muzeum Teofcnic*uo - przemysłowe w gmachu Franci 
izkańskim otwarte codziennie od g. lOcj do 6ej. — Wstęt

Tarnowski, Julian Tolłoczko, Stefan Tustanowski. Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie ca

uniwersytetu (2gie piętro, 
od g. 3 —4 po południu.

Komitet urządzający bal maskowy koła arty
styczno-literaokiego ogłasza, że zaproszenia na ten | 
bal już zostały rozesłane. Ponieważ bilety jedynie

| wersyteckich bezpłatnie
— Z b ió r Ks. C z a r to ry s k io h  we wtorki i czwartki

D. 22 stycznia chmurnawo; term . od 2’7 do-
i.p ro .een i. wyd.—ane bSd ,,

m itet prosi te osoby, którym dla braku adresu me 
doręczono zaproszenia, a które na bal przybyć za
m ierzają, aby raczyły podać swe adresy do wiado
mości K om itetu, który urzęduje w kole art.-liter. 
(Rynek 16, I)  codziennie od 6—8 wieczorem. Ko
mitet udziela w tych godzinach także wszelkich wy
jaśnień, ułatw ia wybór kostiumów i masek. Do Ko
m itetu należą pp.: Juliusz Kossak, W alery Gadom
ski, Bronisław Abramowicz, bar. Gwido Battaglia,

w r. 1466, gdzie Ostroróg dzielną swą mową na- to znaezyi że w echow aniu  się s w o j e j  względem p oddanie ‘ IU zaaczaemu ciśnieniu, jest wobec 
prawiał mniej odpowiedni godności legata poi l innycb ciaV  pokazuje własności podobne jak  inne L  odk6w j akiemi nauka rozporządza, rzeczą bar-

Eok W if b  1476 a »>ględni« poeiątek r. W T .L c h u ,  jest najHejwy..  »  w a ^ tk io h  galów u a k  “ 1̂  JJ, ™ . “ ' i p t oMmi  p r ! j
uważa prelegent jako najprawdopodobniejszą datę dotąd opierał się skutecznie wszelkim us.łowa- - ciepłocie, które n a r a z  poddajemy
spisania memoryjału Ostrorogowego, odnosząc (rolniom skroplenia, to jest przeprowadzenia w stan f J ^  usunięeio ciśnienia, podktó-
J  -A A A ^ n A t .  n n  n r i A a n a  w  1 / 1 7 7  A l l  .  I  I  . ł  * .  .  ,

b. m.

le j rano d. 23go stan jogo był 731 5 milliia., tern .
— 5*8 0 .— W iatr połudn.-zachodni. I

W e  czwartek d. 24go stycznia: Ś. Tym oteuszajdo sejmu piotrkow skiego na wiosnę r. 1477 o d - |płynny. _ _  . | rem się znaidowały. Bo gdy ciśnienie, pod jakiem
bytego. Kuszono się o to nieraz. W roku 1877,. Pan L najdowaj  sję gaz skroplony, zostanie naraz znie-

N a tem źe posiedzeniu zatw ierdził W ydzia ł w y . ICailletet, znakom ity fizyk francusk i, tw ierdził, ze g; o n e  j.0  wówczas płyn ten wrze i przechodzi 
bór W iceprezydenta m iasta S tefana Huczków-1 poddawszy wód eiśńieniu 300 atmosfer i oziębiwszy U ard^0 g Wa]townie w stan lotny. T ak ie  zaś prze- 
skiego oraz D ra  F au sty n a  Jakubow skiego n a ln a  — 29 stopni, a uw alniając go następnie raptem  1 cyj0j zenje p}ynn w gaz, je s t zawsze połączone 
członków komisyi p raw niczej; zaś na  poprzedniem  | z pod ciśnienia, widział go w postaci rogły- A le 18nacznym oziębienieńa. Wiem 

j  i a  IriAdwioilA^Anio ło nio ».ostałv nrzez innvch b ad aczy I, , /  , , _r  j k j __

W iadom ości enrSyaśtfezne, SUsraeMr, 
i esffs*Sotw®.

Wiemy o tem wszyscy
M a b e n e f i s  p a n i  l l o l T i i i a n n o w ^ j  ode-1 posiedzeniu d. iO grudnia 1883 r. odbytem , k t ó r e  I doświadczenia te nie zostały przez innych badaczy L ardz0 dobrze, bo dłoń zwilżona wodą, oziębia

, . 1------ r ‘-------------------- j —s-s-* yjnym poświęcone I stwierdzone i w ostatnich czasach tenże sam m iarę, ja k  woda ta  paruje, tj. przechodzi
A  niwiflJftT.Tł że uw aża skroD lenie wodu za 81? w , J o —i. . i  ■ . F 1 .  *1—  w:

Kazimierz Bartoszewicz, Leopold Loffler, W łady-Jgraną zostanie, jakeśm y ju ż  donosili, w przyszłąJw yłącznie sprawom  adm inistracyjnym  
iław  Kaczmarski, Józef Krzesz, Dr A rtur lotny. Pochodzi to ztąd, że cząsteczki 

żeby uledz tej przemianie, muszą przezwy- 
siłę przyciągającą je między *obą, eo wy- 
pewnej mechanicznej pracy. Ta praca zaś 
się kosztem ciepła danego ciała. W skutek

„ . . - . tego gaz skroplony, przechodząc nagle w stan
nieprzeźroczystych. Dopiero zaś skroplenie lotny? raptownie zużywa w}a8ne eiepło na doko- 

D___ takie, że go będzie można widzieć własne- nanio potrzebnej do te- 0 praey i raptownie ule- 
. I mi oczami^ jako płyn i zbadać wszystkie warunki, l & Bnâ  oziębieniu.

centy, lmmergiuatc jazoo, i uormcai oozei; juko i wspoirouaaow uzyi naoyj tyio razy zapuwujuzm-i. » Tnozokaliśm irsir ̂ nares/cir Carm en&Z& I w ^aMe'? ^]a<̂ r° zP°f*yi?a ' P0ZW°B I Najniższa ciepłota, jaka  była znaną do roku
zastępcy p p . Mikołajski Jan , Pałeczek Edward i nych, a nigdy nie' przyszłych do skutku wyborów ? a T T  m i T  wiaffie Prawdziwość do wiadczeń P iotefa “  W  lCh zeszłego, była tem peraturą skroplonego etylenu,
~ "  -  * inków. do rady miejskiej, mianowicie wyborów prezyden- P?wiadan0 nam ° PZ I Z J  A1 '  w ó l,  J 2 S S ł  zaś warunkach .8k/ ° P llł T Ód pan T  u !  S '  „ J  który parując w próżni, Ł j. pod żadnem ciśnie-

kuśnierzy, a ju- ta  miasta. Wiadomo, że wobec uporczywie przed Pie™ g °  I owa ¥ 6vWi 8,ę ta J®dxnem 8- 7  ’ i  w tohrażeJi! I niem, dawał - 1 3 6 °  C. Tymczasem teoretyczne
Iparu  laty krążących wieści o powołaniu do życia IP*    Almo „„„ |?*yk i * przedmiotem, me mo ,6 ^  | obliczenia, wyprowadzone w przybliżeniu ze zja-

rady miejskiej stolicy z wyborów^- pojawiły się}®z?8. . . .  - * tyi
zeta,

Sobiesław Mieroszowski, Dr Karol Pieniążek 
told Piwnicki, Jan  Popiel, Bronisław 
Styka, Maurycy Sieber, Dr W ładysła

— Orgamzacya Stowarzyszei
c zy ch  1 p rz e m y s ło w y c h . Cech k t» u i» n j 1 O X U l o m u  U l. XJL n  vovj w V»w n uau uu^uiij I "«■ w *— - ”   o "  (    #
zal się wczoraj i wybrał na starszego p. M aryań-linnem i je s t tam  z poważnego stanow iska trakto-1 wybrany został D r F r. I iek o sin sk i. 
skiego Stanisława; na podstarszego p. W incentego I waną. A utor dla lepszego odm alowania s ta n u rz e - l 
Trzcińskiego; do Wydziału weszli pp.: Hyba W in-1 czy, usposobienia umysłów i przekonań swoich 
centy, Immergliick Jakób, i Górnicki Józef; jako I współrodaków użył fikeyj tyle razy zapow iedzią-1 
zastępcy pp.: Mikołajski J a n , Pałeczek Edward i I nych, a nigdy nie przyszłych do skutku  wyborów 
Schmaus Jakób. Cech liczy27 członków. | do rady m iejskiej, m ianowicie wyborów prezydem  j

Dziś odbędzie się zgromadzenie 
tro złotników.

— Za spokój duszy Jana Kilińskiego
szewca, pułkownika 20 pułku piechoty b. w ojskaljuż różne kandydatury , a naw et rozpoczęła się
polskiego, członka Rady narodowej za czasów Ko- już pewna działalność przedwyborcza. Otóż w k o - , Prospera Merimće, jest bez ' wątpienia |  w T ksztełcenie, potrzeba też mieć zapał I T  ”
ściuszki, odprawi się staraniem cechu szewców kra-1 medyi Górą nasę wszystko to je s t przedstawione. | z naiwi^ gzych flukces6^  8zkoły nowej mu-1 p ra w liw e g o  u fzo n eg o , -  którym  k ie iu je  jeden l nlżeU ot.rZyman,e dot^d. lo t  TT OUJ OIOlO l v  IV Ob UŁieuUObwTT 1UUV. 1 • J  • i i

k o w s k i c h  nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  D o-1 Zdawało nam  się, że objaśnienie tak ie  potrze- Jed̂  ; f e~  ^  ^  i ^  | PraW.az/ We^  A CZ3 > a I Skroplenie tlenu, dokonane w roku zeszłym ,
minikanów, d. 29 stycznia (we wtorek) o godz. 10 bnem je s t przed przedstaw ieniem  kom edyi Nie k̂ «  ^  ^ S i  M a H ^ w t S  ^ tu -  f  » K ^  P W f4bfe^  - p6,nie “ P‘ i
rano, jako w 66-tą ________ towe?, miała t^lko t /k  zwany succts f  estime i dróg

kilkudziesięciu przedstawieniach zeszła z reper- do j rozwiązaDia najkrócej i najprościej wio- ^  było - k r l p g f e  « e 7 i

° aSława Carmen rozpoczęła się właściwie po za ą- 7<> >. wreszcie potrze a   p ienię zy. ^ lusuw aiac n0r«« A ^iA nin. uod jak ita  sie znaido-

b w I Ł-----------------1 J Ł  ml I Ł  V •( I L

—  C z e rn ic h ó w  22 stycznia. D. 22 b. m. um arłlm ysł je s t nowy, oryginalny i szczęśliw y; za jego 
w Czernichowie Teofil Dęboróg Drelinkiewicz w 76 pom ocą bowiem au tor m ógł głębiej wniknąć
roku życia. Jako sierżant walczył pod Dwernickim i |w  przedm iot i pokazać, ja k  społeczeństw o, które 
Kickim w kilku bitwach: jak  pod Boremlą, W awrem,! opisuje, zachowałoby się w ta k  ważnej okolicz- 
a pod Ostrołęką był ranny. Również brał udział I nośei, a zatem , jakiem  je st istotnie, 
w wyprawie Dembińskiego na Litwę (w r. 1831). I
W  r. 1848 był pod Różyckim na "Węgrach, a pó l T e a tr .  W czoraj przedstaw iono po raz drugi 
źniej pod Bemem w Siedmiogrodzie. Był przez dłu-1 kom edyę pp. U rbańskiego i Czerwieńskiego Nie- 
gie lata ofieyalistą w dobrach Tenczyńskicb, a na-1 boszczyk. W idzowie zapełnili wszystkie loże i eel- 
stępnie kilka lat pełnił obowiązki ekonoma w Czer-1 niejsze miejsca, nie brak ło  ich również i na par 
nichewie. I terze, co dowodzi, że sztuka obudzą niem ałe za-

— D a r . Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatu-1 jęcie w inteligentnych zwłaszcza sferach naszej 
ły gminie Pubiatycze w powiecie gródeckim, na-1 publiczności. W czoraj korzystniejsze niż na pier- 
wiedzonej ostatniego lata gradobiciem, zapomogi I wszem przedstaw ieniu utwór ten  w ywołał wraże- 
w kwocio 400 złr. I nie, gdyż panna K ałużyńska, w której rękach  głó-

— Na obiedzie u Cesarza byli w dniu 2 l lw n a  spoczywa rola, po jęła  ją  tym  razem  nieró-
b. ni. z Polaków : ks. Konstanty Czartoryski i pre 
zes Koła p. Grocholski

wnie trafniej i in terpretow ała  właściwiej. Ani cie 
nia nie było teraz  w grze panny K ałużyńskiej

— Z R a d o m s k ie g o  21 Stycznia. Zmarł tu w d. I tej napuszystości pedantycznej i deklamacyjnej

, K ' w ^ r s r  ten r , Ł .  .4 — w ,  r -
granicami Francyi. wczesnej młodości; on to tylko m ógł chłopcu, wy- w«ł, czyli doprow adzając g J.

Tryumfalny pochód przez Berlin, W iedeń, P e -L iezionemu na Sybir, szeptać tajem niczym  gło- nia, oziębi się on sam da niską
5  We wielkie tea tra  wło- L emt że p rzecież kiedyś zam ierzony cel poswię- plotę, daleko niższy, n.ś etyl en.

zwrócił na nią uwagę cenia się fizyce osiągnie; on to m ógł pow racają- A!e .Ja k .oz; a6zy f J e0ploP J  J  S n o  woduP
całego muzykalnego świata. cemu ztam t^  z ciężką ehorobą oczu, dać s i ł ę  M o ś c i  ciepłotę ^ ^ n e g o  ‘

.™ ,  I U  4 , „ U  w - a ,  p o d j ,

terBburg, Londyn i wszystkie wielkie tea tra  wło
skie zrehabilitował operę i zwrócił na nią uwagę cenja 8ję fizyee osiągnie; on to m ógł pow racają-

łego muzykalnego świata. cemu z t a n ...........................................................A" A
W tedy dopiero, t. j. na wiosnę zeszłego roku, I wytrwania, naw et term om etr powietrzny czy wodem wypełnio-

jej przedstawicielce p. Galii Marie. wszelkich przeszkód i przeciwności. A na tu ra  P o -  tu  posłusz*^ ścia do te ,P rz y g o to w a w
J Zmarły w roku 1875 a w 35 swego życia Bi- laka dopom ogła do należytego w ykształcenia. I Cze^ Ĉ k̂ d neg0 Z !” Z i l  tak  n is k th  tem ue 
zet, nie doczekał się tryumfu swego dzieła, tak j e -1 W charak terze bowiem naszym, prócz bystrości |®P”’ p aa  W róblewski ooieraiąc się na term oelek- 
dnak w Carmen, jak  i w innych jeg o , mniejszej U ro d zo n e j, tkw i głęboko słow iańska w rażliw ość.L  aem  zachowaniu s i ę  ciał, korzystając z naj- 
wartości utworach, znać studya poważne, oparto na I Pospolicie objaw ia się ona grzesznem  rtaslado-l '  , .. ® J
Wagnerze, a zarazem odrębną cechę w dziwnych I waniem eudzoziem ozyzny; J , ‘
harmoniach i charakterystyce postaci.

f mszoneffo Jed n ak  I nowszych odkryć na  tern polu fizyki, "stw orzył 
. 6 1  ’ I m etodę, któro nn»,<rala m ierzró * wiAlIrn śnisło-

17 b. m. w 84 roku życia Ludwik Kietliński, wła 
ściciel Politowa w gubernii radomskiej, b. kasyer 
dyrekcyi szczegółowej to w. kred.^ ziems. w Rado
miu. Prawością charakteru, ujmującą słodyczą w o- 
bejściu i świeżym do końca życia umysłem zjednał 
sobie niezwykłą sympatyę i cześć, zostawiając po 
sobie żal serdeczny.

— Feliks Klemens Breański, jenerał bry^ 
gady armii turecko-angielskiej w roku 1856, zmarł 
dnia 15 b. m. w Auteuil, licząc 91 rok życia.
Śp. Feliks Breański służył w wojsku polskiem w r. 
1831, następnie jako Lira pasza brał udział w kam
panii r. 1854 pod Karsem, gdzie otrzymał za wa
leczność order Medżidżie. Opuściwszy po upadku

  , - - - . . ‘ . n J na metodę, która  pozwala mierzyć, z w ielką śoisło-należycie spożytkowana, staje się meoszacowaną|  . .  “ i_____ ;„w
i wydajną^ na naukowej niwie^. zdi
młody chłopiec wyjedzie do Nie

i. K i o r a  1 wpływem tej wrażliwości tak się r ---„ - , „  , v . xi
w Warszawie i w ta tra c h  Cesarskich w Moskwie todą i nauką miejscową, że po u p ł y w i e B a d a n i a  p Wróblewskiego wykazały: ze ■tlen

16 DlBOSZliCUwawt i , . . • , * , • • i , .<
Jako najlepsze przedstawicielki Carmen  są uznane]i w y d a jn y  n a  naukow eji.n iw je^^doJnością.^N iechl. rJ ’ptow! J ^ iê o° a^ e bldiTnego ma

ła , bez względu na jego wysokie oziębienie.
m aniery, któreśm y po pierwszem  przedstaw ieniu! dano najlepsze przeuoxawiciemi carm en  są uznaue 11    .----- d
nie bez przykrości wytknęli. G ra je j owszem by- Lucca, Ferni Germano, Stella B onhenr, a wreszcie j m łody ^chłojnec wyjedzie do 
ła  w naiwyższym stopniu natu ra lną , przyjem ną i 
wolną od wszelkiej pozy. Z tak miłą przedstaw i
cielką „em ancypacyi,“ ja k ą  stw orzyła tym  razem p.
K ałużyńska, pogodzić się napraw dę można. Najsłu
szniej też należy się artystce słowo szczerego u- 
znania, że tak  chętnie czyni zadość przychylnym 
przestrogom. T a skrom ność i b rak  zarozum ienia 
są nrnwątpliwym dowodem wyższego ta len tu  i 
najpew niejszą rękojm ią pięknej przyszłości m ło
dej artystki, zwłaszcza przy znanem zamiłowaniu 
je j dla sztuki. £ ,  k .

i nasza rodaczka panna Helena H erm an, k tóra wpływem  tej wrażliwości tak  się przejm uje
w Warszawie i w tostrach Cesarskich w M oskw iejtodą i nauką miejscową, że po upływie' P i . /  • . ? . T el n ra
i Petersburgu śpiewała tę operę z niebywałem po- czasu zaczyna badać po niem iecku. Zdaje mu się wiząc gw ałtow nie, ma ciepłotę— 186 UeL, a za-

nie słysL ł ten nie może nawet, że poza Ilelm holtzem , Siisem, Nagelim, tern wrze wobec zimna o 12 stopni wyższego od
sobie zdać sprawy o charakterze całkiem odrębnym czy Clausem, kończy się u ^ oa^  sJ ,a.<d. Alt! “ ep^ t y ,  w edług teoretycznych obli-
tei partycji, -  w s z y s t k o  tam wre, kipi, szaleje, a niechże zetknie się potem  z F rancuzam i i A n g h -  czen, wód może byc skroplony, 
jedruik S p o d z i e  rL hukanej namiętności je s t n u -1kami, to znów ta  saOia - f - o s i ,  zaczyna d m - 1 ^ P ow staw ało  o b m y ś l^ _odpowiednie ^ r z ą d .m u e  
ta  tragiczna, fatalna, objawiajaca się od czasu do
czasu dziwnie krótkim i dzikim motywem charak to-, „    * - . . .
rystycznym, —- motyw ten zakończający uwerturę j ne metody, i wobec tego pierw otny nimbus ma- AblA»ał

f powtarza się w każdej ważniejszej sytuaeyi i jest leje, a s p o ż y t k o w a n i e  różnych dr6g  ̂ którem i, sto-1

do łać otw ierają się oczy, że tam  inny świat wy o- dc św iadczenia, pozw alające na użycie ciekłego 
:te- j brażeń o doniosłości pewnych zadań, że tam  in -1 tlenu do skroplenia wodu.

. .  — ------- p aa  W róblew ski nosił się z m y ślą  zbudowania
rzyrządu, w którym by tlen skroplony oblew ał 

4 r.'w .“So . b s r . t o h , ,  idą różne n « o d . - l m k ,  ,  « d . n  p o d d a n y  h m m m  .M a i.™
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i h* t  za pom ocą potężnych m achin pneum atycz-1 hą Anną hr. z D ziałyńskich , osiadł w Galieyi 
ny eh , poruszanych gazowym m otorem , pompo-1 w czasach bardzo jeszcze spaczonego stosunku 
wany. Spodziewał się też uzyskać na s p r a w i e n i e  I między dworem a grom adą, a najgwałtowniejszego 
takiego m otoru dla pracowni fizycznej, odpowie-1 roznam iętnienia kw estyi ruskiej. Osiadłszy wśród 
dnią d o tac ję . Na rok b ie ż ą c y  okazało się to nic- j Rusinów —-  znalazł on gotowy program  działa- 
moźliwern. jn ia  • m iłość bliźniego i poświęcenie się bez

K to inny byłby może opuścił ręce. Rok czekać, I granic. Cóż utwierdziło w iarę wśród unitów Pod- 
to znaczyło zrzec się wszystkiego, bo ja k  raz tlen I lask ich , że je j cały nacisk moskiewski wyrwać 
eiekły został odkryty, każdy m ógł go w tym sa -jn ie  zdo ła?  K ilkunastoletnia poprzednia praca Za- 
mym cel" wyzyskać. N ależało sie lękać przede-1konu P elicyanek , które w łaśnie w tam tych oko 
wszystkiem współzawodnictwa p. Cailleteta, który I licach przed r. 1863 szeroko swą zbawienną ro- 
nad skropleniem  gazów oddawna pracow ał, był I zwinęły akcyę. N a ten fakt, na to tak  przekony- 
fizykiem rozporządzającym  i metodą naukow ą i I wające doświadczenie mało kto w Galieyi zwrócił 
z r  eznemi prywatnem i środkami pieniężnemi. I uwagę —  wielu m ożniejszych naw et znajdowało, 

Rzeczywiście, w listopadzie roku zeszłego* o g ło -lźe  środek, lubo dobry, je s t zbyt krańcowy, 
n ł  pan C ailletet+ w Comptes rerdus  paryskiej Stanisław  hr. Potocki w rzeczach wiary, ojczy- 
akadem iyzasadę  przyrządu, który zbudował w celu | Zny j w sprawach miłości bliźniego nigdy sie nie 
skroplenia w nim w przyszłości wodu, a ja  zna- rachował. Ja k  w Oleszycach Ochrona i Zakład 
ją r  dawniejszy pomysł p. W róblewskiego, widzę, Felicyanek, tak  później ‘w Rymanowie cały sze- 
Że_ a k ie s a m e  oba mieli m ysh. Ireg  instytucyj dobroczynnych i cywilizacyjnych

ł  an W róblew ski, pozbawiony spodziewanych I był dziełem tego stad ła  "tak w miłości Boga^ 
rcuków, m e dał .jednak za w ygraną, i ja k  wódz I i bliźniego zjednoczonego. Szkoła rymanowska, 

rozporządzający szczuplejszemi siłam i, wskutek I jedna z pierwszych co do swego początku, pier 
m enadejśeia posiłków, szykuje je  tylko inaczej. I wsze też zachowa stanowisko w rozwoju tej ga- 
ale stawia czeto, przystąpił do zamierzonego celu łęzi przem ysłu domowego, k tóra je s t także lato- 
BKropienm wodu z nowym pomysłem przyrządu, roślą sztuk pięknych —  i budzi artystyczne in- 
który  w październiku urzeczywistnił. Nowy ten lg ty n k ta  ludu.
przyrzą _*tał się daleko prostszym , a ja k  d o -1 Stanisław  Potocki nierw ał się do życia publi- 
swiadczenie okazało przecież skutecznym . Nie eznego. P racow ał na roli -  z ludem szedł w piel 
o esz o się jednak  bez wypadku. Jeszcze w li Igrzym kach do Rzym u, a w codzienncin pożyciu
s opa *ie rura zawierająca tlen eiekły, pod ogrom-1 troskał się jego potrzebami — w życiu sąsie-
nem ci nieniem, eksplodowała. Odtąd też tak  sam dzkiem serdeczny, wylany, udzielał nazownątrz 
pan Wr biewski jak o  i jego dwaj dzielni ueznio-1 gorąca swej wzniosłej duszy. Tw arz i postawę 
wie, p. Jan  Koźm iński i p. Antoni Nowak, którym  I m iał taką, ja k  jeden  z tych siedmiu na portretach 
za gorliwą pom oc, na zeszłem posiedzeniu A k a -1 Pilawitków Potockich co dzierżą buławy, i pod o 
dem ii, w gorących słowach publicznie podzięko-1 bny, rycerski, podniosły nastrój ducha, tylko sta 
wał, p racu ją  przy doświadczeniu* nie inaczej, ja k  I rej niebyło tam dumy. Po mieczu z linii t. z 

maskach^ chroniących przed niebezpieczeństwem I kanclerskiej, po kądzieli dziedziczył on także tra

Gospodarstwo tandet i przemysł.
Koszta transportu od zboża i wyrobów tnącz- 

nycb za 100 kilo do m iast główniejszych, a  m a
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do K rakow a 90 cent., z K rakow a 
do W rocławia 1 m arkę 40 fen., z Koszyc do K ra
kowa 1 zlr. 37 cent., z Podwołoczysk do K rako
wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 zlr. 
7 cent., z Tarnopola do K rakow a 1 zlr. 27 cent., 
z Tarnowa do K rakow a 31 centów.

Z Krakowa do B ielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham 
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do W arszawy 
1 rub. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z K rakow a 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht je s t obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych m iast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

M m t y k a ł y  w  tlateSsa 
fe s s  fittt&saferwyi.

N A D E S Ł A N E . (94-2-6)

Meble
gustowne, trwale, tanie w obfitym 
wyborze mają .1. *3. & I,- F r a n k i ,
stolarze i tap'icerowie w W i e d n i u II. 
Obere Donaustrasse 103. neben dem 
Schotlerhof. Illustrow. album meblo 
we z cennikiem darmo.

dyeye linii hetm ańskiej.

S p r a w y  s ą d o w e .

Skandal w kościele na Favoriten w Wiedniu 
W  końcu zeszłego m iesiąca doniosły telegram;

wybuchu.
T ak więc wód został skroplony w Krakowie.
P an  W róblewski zaw iadam iając naszą A kade

mię o dokonanem skropleniu, obiecał w przyszło
ści opisać własności ciekłego wodu, i podać, eo 
najciekaw sze, ciepłotę wrzącego m etalu.

Oznaczenie te j tem peratury , należy do najcie
kawszych wyników tego zadania.

Pod ług  bowiem pojęć m echanicznej teoryi eie- . _____ ______ 0 ______ ^ _________ ,  ___„ ___ _
p ła , cząsteczki wszystkich ciał tracą  swój ruch i jo  niesłychanym  w ypadku, którego widownią b; 
przeohodzą w zupełną bezwładność przy — 273°jkośció ł na Favoriten w W iedniu. W spraw ie te  
Cel. zimna. T em peratura ta  nazywa się b e z  w z g l ę- j rozpoczęła się wczoraj główna rozpraw a w W ie 
d n e m  z e r e m  i prawdopodobnie nie istnieje n i-Jdniu . Na ławie oskarżonych zasiadają czeladnicy 
gdzie w przestworach wszechświata. C iepłota w rzą-j W acław  K ron lik , k raw iec; W ojciech S tich , sto 
cego tlenu leży jeszcze o 87 stopni powyżej te g o jla rz ;  Edw ard O cho lsky , w yrobnik; oskarżeni < 
zera. Najbliższą je j będzie tem peratura  wodu* prze-1 zbrodnię gw ałtu przeciw rellgii, i M ichał Holo 
chodzącego ze stanu ciekłego w s ta ń  lotny. W ó d jw a ty , blacharz o podburzanie do bezprawnych 
je s t bowiem gazem najtrudniejszym  do skroplenia, j czynności. W edle aktu  oskarżenia przedstaw ia się 
więc też i c i e p ł o t a  j e g o  w r z e n i a  b ę d z i e j w y p a d e k  ten w sposób następujący: 
u a j n i ż s z ą ,  j a k a  m o ż e  b y ć  o t r z y m a n a  n a |  K aznodzieja A ndrzej H am m erle kazał z atnbo 
k u l i  z i e m s k i e j .  P . W róblew ski nie w ątp i, ź e j n y  dnia 25 grudnia roku zeszłego na tem at 
będzie w stanie oznaczyć dokładnie i tę ciepłotę, | chrześciańskiego ubóstwa. Tem at ten nie podoba 
a_ w takim  razie będziem y wiedzieć, o ile możemy | się pewnej g rap ie  słu ch aczy , k tóra  szemraniem 
się zbliżyć do bezwzględnego zera.  ̂ {objaw iała swoje nieukontentow anie. D nia 30 gru

Ząkres wiedzy ludzkiej niekna zakreślonych gra-1 dnia przed samem kazaniem  zauważano pod je 
n ie , badania następują po badaniach i zwiększają jdnym  filarem nader ożywioną grupę, a św iadec 
go bezustannie, ale zdaje s ię , że w tym k ierun-jL eopo ldyna Dimling słyszała, ja k  jeden  z pośró* 
ku dalej dojść już  będzie niepodobna, |te j  grupy ozwał się:

T aki sp ec ja ln y  interes przedstaw ia opraeowa- j st>s noch nicht haU 7 Uhr  ̂ dags d h  E d g  m , 
me um iejętne zdobytego świeżo fak tu  na p o l u k a n n ? -~ m  co odrzekł d rug i: Ich lin  schon
dośw iadczanej fizyki. Doniosłość jego sięga j e - \ gerichteK 0  siódmej w stąpił kaznodzieja na ambo
dnak bezporównam a dalej ne, a wkrótce na odgłos świstu, dającego się sły

U trzym anie tak  niskiej tem peratury  daje prze- gzeć od w ejścia, wszczął się niesłychany tum ult 
nio ^ei nową broń w rękę. Ja k  z o s ta -jo w a  grupa pod filarem wznosiła ręce krzycząc:

spożytkow aną i gdzie ram ię techniki w nią I h u r ra ! i rzuciła się tłum nie do wyjścia. Kronlik 
*brojne m ę tn ie , któż to dziś przewidzieć możeP L ko j  ku ambonie krzycząc: N ieder m it ihm ! 
Któż przypuszczał ja k ą  doniosłość mieć będzie inni rzuca)i kam ieniam i, a ktoś usiłow ał zgasić 
l  um iejętność, i stosowaniu je j do techniki od- św iatło. T łara  złoźony z kobiet j dzieci nii * jy(sh
krycie stosu \  olty ? Przyszłość dopiero rzecz tę I warg^w społecznych rzucił się wśród paniki ku 
Wyjaśniła i w tym więc razie należy j eJ ° czeki* | drzwiom, a  k rzyk; gore! podniósł zamięszanie do 
^ a ć ;  ale to pew na, że mamy tym sposobem n o - |naj wy2gzeg0 Ropnia. W  ścisku padali ludzie na 
we i szerokie drogie um iejętnego bad an ia^  na | ziemię, inni po nich deptali. 5 osób ciężko pora-
długo otw arte. jniono, wielu podarto suknie, a mnóstwo w lżejszy

Tym czasem  uniw ersytet może być dumny *61 sposób uszkodzono. Oskarżenie zdołano uzasadnić 
swego w yboru , a starsi koledzy m ają w panu tylko przeciw podanym powyżej. H olowaty m iał 
W róblewskim  godnego ich w spółpracow nika na zachęcać lud przed kościołem do niszczenia obra^
Polu um iejętnych badań. 

22 stycznia. J ó z e f  Rostafiński.

Hr. Stanisław Potocki.

zów świętych.
K ronlik uważanym jest za herszta całej aw an

tury. Jest on członkiem stow arzyszenia sooyali- 
styeznego, nie przyznaje się z początku zupełnie 
do winy, dopiero gdy kilku świadków stanowczo 
poznało w nim owego człowieka, — który był 
przywódcą skandalu, przyznał się do winy, doda- 

 __________________ 6 a koi niianv. —I S  ^

S M r t  “ sod ' -o J A J . . ! ,  -  i  "  — >1 aresztu za opór straży stawiony.
*a godło _ w e ^ L ^ s t k i ^ 7 ż y ^ l t o S n k a c h 0- ^  z ł° ŻOnej P°
Jej krzewicielem, apostołem  w stepaoh i okolicach,
^  których m u działać przypadło. 

Stanisław  hr. Potocki wraz z swą małżon-

większej części z towarzyszów i znajomych oskarżo
nych, wywołało wielkie wzruszenie.

N A D E S Ł A N E . (44-

Sekcya komisyi edukacyjnej sejm u w ęgierskie
go oświadczyła się w zasadzie za koniecznością 
utworzenia trzeciego zupełnego uniw ersytetu w W ę 
grzech.

Telegramy własne

R o z m o w a  z  p .  G i e r s e m .

W i e d e ń  23 stycznia. ( F ) R edaktor naczelny 
N.' F r. Fresse m iał rozmowę z p. Giersem, k tó
rej treść główna brzmi ja k  następuje. P . Giers 
wyraził przedew szystkiem  żywe zadowolenie swo
je  z pobytu w W iedniu, z audyencyi u Cesarza 
i z rozmów z hr. Kalnoki® . W  kwestyi wielekroć 
omawianej, czy przyjazd jego nastąp ił wskutek 
zaproszenia cesarza F ranciszka Józefa, wyraził 
się m inister iosyjski, że mu zakomunikowano w ia
domość, iż Cesarz cieszyłby się , gdyby go mógł 
widzieć u  siebie. Jeżeliby w takim  razie z8 stro
ny jakiegoś prywatnego człowieka potrzeba było 
formalnego zaproszenia, to ze strony M onarchy, k tó
ry z Rosyą pozostaje w przyjaznych stosunkach, 
wystarczało mu życzenie w te j formie wyrażone, 
żeby go spowodować do podróży do W iednia. 
Wogóle —  rzek ł p. Giers —  nie m iał on zam ia 
ru w podróży swojej wstępować do Berlina i do 
Wiednia.

W  nader grzecznej formie wyrażone zaprosze
nie księcia Bism arka spowodowała go do tego, 
że się u d a ł także do F riedriebsrube, zkąd wyje
chał z żywem zadowoleniem , bo się przekonał, 
że obecne stosunki między Niemcami a Rosyą 
można uważać za bardzo dobro. Równie dobre 

I przekonanie zyskał także w W iedniu. Powyżej
cesarza Franciszka Jó-

'Aajmujący list.
Pan F ryderyk  R issberger w Mombaeh pod Mo-1 Preeaonanie syskał takż-

guncyą czytał w jednym  z dzienników o reg en e-1 prf y KC?on?, ^  zuenl? , ------- -------------
racyi wedle D ra L iebauta, k tóra  obecnie z tak  S „ b^ ° „ dl* ,n5 °  b“ rdz.°  P ° M a n e , bo  g d y b y
wielkim skutkiem  weszła w użycie, i udał się 5 L i  * niw ,Wi ■ Dl? ^  v* P° Wx j
M M .  j  lirtem  » ^
wydawcy broszury. . . . .  I Na pytanie, czy pobyt jego w W iedniu można

Już od k ilku  la t jestem  trapiony cierpieniem uw aźaćJ za gWarancyę pokoju, odpowiedział p. 
żołądka, odbijaniem, nieregularnym  stolcem, sil- Qi że nie6 tyle g ; a raae ’ p^koju ile zFa 
nem uderzeniem krwi do głowy i piersi, dośc dowód za nowy dany znak pokojowych
często brakiem  apetytu, następnie żarłocznością, d%jeń uważftć . trzeba;  Dobre Btosunki, które 
dreszczami, ciśnieniem w okolicy żołądka, a Pa n ‘ | dotąd miedzy A ustro-W ęgram i a Rosyą istniały, 
ski opis o hemoroidach w broszurze stosuje «ię wzrnoenio„ e zostały przez pobyt jego w Wiedniu!
zupełnie do mnie. u . , Życzyćby tylko należało, abv i prasa obu krajów

D nia 24 czerwca stwierdza już p. R issberger | p; zemav; iałJa w kierunku „ i d y .  Jedua z osób o- 
skutki na sobie tą  kuraeyą, a w niu .> lipea I becny eij pr2y rozm ow ię^rzekła. że przecież A. Fr.
otrzym ał p. Dr Liebaut następujący is * \P resse  uważać można za fanatycznego rzecznika

„łsimejszem mam zaszczyt donieść a n u , że j pokoju . Takim  i ja  jestem  — odrzekł na to żywo
przez regeneraeyą zupełnie wyzdrowiałem. He-1 mini8t er dążności nasze zgadzają się więc zu- 
m oroidy całkiem  straciłem , a podczas gdy dawniej pej nje
próbowałem wszelkich możebnyeh środków, bez 8kon) si zwróciła r0zto0Wa na nerwowość o- 
skutku, zostałem  obecnie przez P ana zupełnie wy- inii publicznej  w 8prawie półwyspu bałkańskie- 
leczonym. Pańską kuraoyę polecam więc wszyst- g0 i skoro zaznaczono fakt, że pew na część prasy 
kim podobnie cierpiącym  najlepiej i najusilniej i W ystępuje z tw ierdzeniem , jakoby dla wielkiej 
zezwalam na zrobienie użytku z tego mojego pi- różnicy interesów na półwyspie bałkańskim  prę- 
sma, ja k i P an  uzna za stosowny.“ | dzej fub póŹQiej mi^dzy A ustryą i Rosyą do woj-

Broszurę można dostać za 30 et. w księgarni 
K. Prochaski w Cieszynie.

Ostatnie wiadomości.

ny przyjść musiało, oświadczył p. Giers, że tak a  
różnica interesów nie istnieje wcale. Z powodu 
różnicy interesów na półw yspie bałkańskim  w o- 
gólności dotąd nie p rzyszło 'jeszcze nigdy do woj
ny między tem i dwoma państwami. W ojna na 
poleońska nie wchodzi do tej kategoryi. Były 
czasy, w których większe trudności stały  w dro 
dze harm onii między A ustryą i Rosyą, a mimo to

M arszałek krajowy D r M. Z y b h  k i e  w ic  z j powiodło się m ądrości władców i kierującym  mę 
przedstaw ił wczoraj W ydziałowi krajow em u swo-1 j^om stanu obu państw , przyczynić się do zwy 
je  zapatryw ania na grożącą katastrofę w B anku J eięztwa wyższym interesom  pokoju. P . G iers u- 
włościańskim. In teres kra ju  niewątpliwie je s t w tern waźa między  jnnem j p o s i le n ie  bułgarskie jako  
angażowany raz ze względu na k redy t krajow y, I k westyę czysto lokalną, a w spraw ie zatargu inię 
a powtore z powodu następstw  fatalnych , j a k i e l dzy ekum enicznym  patryarehą a P o rtą  oświad 
katastrofa sprowadzicby m usiała na. ogół wfo-eian I czył, że kw estya ta  ma wprawdzie wielkie zna 
zadłużonych w banku. W ydział krajow y w z u - lozenje |  nje ;e8t a.to!i tego rodza ju , aby m ogła 
pełności podziela zapatryw ania p. M arszałka. D ecy- wywołać zaburzenie europejskiego spokoju, 
zya w sprawie dalszych kroków nie zapadła. Sytua- W i e d e ń  23 stycznia. Fresse donosi, że w klu 
cya w Banku włościańskim  pogorszyła się znacznie I bje L iehtensteina m iała wywiązać się wczoraj z o- 
w skutek wypowiedzenia asygnat kasowych p a | kazy i obrad nad wnioskiem W urm branda namię- 
znaezną sumę. Dalszy przebieg przesilenia zawisł | tna  dyskusya. K ilku deputowanych z gmin wiej- 
głównie od tego, czy bank włościański jest^ w s ta -1 gkich nie chciało podobno -stanowczo oświadczyć 
nie jeszcze czas jak iś  stawić czoło niebezpieezeń-1sję za w nioskiem ^ żądającym  prostego przejścia 
stwu. Na razie bowiem w braku decyzyi rządu, l do porządku dziennego nad wnioskiem W urm bran- 
W ydział krajow y nic przedsięwziąść nie może, | da. Deputowani ci postanowili podobno wystąpić

z klubu, wrazie, gdyby z głosowania w tej kwe 
Jak  nam  donoszą z W iednia, Koło polskie I styi uczyniono kw estyę klubu, 

obradowało w poniedziałek nad wnioskiem W urm - P e s z t  23 stycznia. Nem zet omawia w półurzę- 
iranda. Rozpraw y były długie. Uchwalono sekret, dowym, ja k  się zdaje, K om unikacie podróż Tiszy 
5odobno na tern posiedzeniu nie osiągnięto sta-1 i daje do zrozum ienia, że obecne sprawozdanie 

nowczego rezultatu . W czoraj m iało się odbyć I jak ie  Tisza złożył Naj. Panu , może pociągnąć za 
w tym  przedmiocie dalsze posiedzenie K oła, n a j sobą bardzo ważne decyzve w spraw ie wszystkich 
ttórem  wyznaczono zapewne mówców, których | politycznych kw estjd interesujących obecnie W ęgry, 

wymieniamy w Przeglądzie. ’ | B e r l i n  23 stycznia. Feldm arszałek  Manteufel
  _ |u d a ł  się wczoraj do Fridrichsruhe.

W  okręgu Raczalm askim  został wybrany po-l P a r y *  23 stycznia. W skutek  uchwalonej przez 
em do Sejmu węgierskiego hr. A. E ste rh azy ,-- Izbę nowej ustawy policyjnej powstało w ielkie 

ttóry należy do um iarkow anej opozycyi. I wzburzenie m iędzy konstablam i, którzy uczuli się
'pokrzywdzonym i. W  kilku brygadach oświadczyli

konstablowie swym oficerom, że nie zgadzają sif 
na nową sytuacyę, i że ze służby wystąpią, jeśli 
w drągiem  czytaniu tej ustaw y nie będą uwzglę
dnione potrzeby ich żon i dzieci. Być m oże, że 
ustaw a ta  w drugiem czytaniu zostanie zupełnie 
odrzuconą lub znacznie zmodyfikowaną,

Telegramy biura koresp,
W i e d e ń  23 stycznia, Tisza miał wczoraj ro

zmowę z K alaokym , k tó ra  trw ała godzinę; we 
czwartek już uda się podobno z powrotem  do 
Budapesztu.

W i e d e ń  23 stycznia. O godzinie 10 przed po
łudniem przyjmował znów N. P an  T iszę, który 
po południu wraca do B udapesztu. Ustawa o m ał
żeństwach mieszanych ma być cofn iętą , a wię
kszości pozostawionem będzie uchw alenie odpo
wiedniej formy, w jakiej cofnięcie to nastąpi 

W i e d e ń  23 sty. W łaś, kant. weks. E isert, ofia
ra zbrodni popełnionej na Mariahilf, um arł w nocy; 
stan zdrowia syna E iserta nie pozostawia nadziei.

'JR ćtfgrzeb 23 stycznia. W ezorai przed połu- 
daiem  odbyła się konfereneya pod przewodnictwem 
bana w sprawie budżetu Pogranicza.

S t r a s s l m i * #  23 styeznia. W W ydziale k ra 
jowym oświadczył Koechlin wśród powszechnych 
oklasków, że zarzuty podniesione przeciw namie
stnikowi są osobistemi wycieczkami Bulacha i że 
wydział krajow y ich nie podziela. Kraj będzie za
wsze wdzięcznym nam iestnikow i, jeśli w urzędo
wania swem postępować będzie łagodnie.

P a p y i  23 stycznia. Na pisemne zapytanie 
F errego, odpowiedział dzisiaj listownie nełnomo- 
cnik ch ińsk i, że ogłoszony w Deutsche Revue list 
rzekomo T senga, pochodzi istotnie od Tsenga, 
który list ten w ysłał do redaktora  Deutsche Revue, 
na żądanie tegoż jak o  pryw atne pismo inform a
cyjne, i że użytek, ja k i redaktor z listu tego zrobił, 
nie był wcale przowidziany, wskutek czego Tseng 
nie może pod tym względem wziąść na siebie od
powiedzialności.

P a r y i  23 stycznia. Isba  odrzuciła 270 g ło 
sami przeciw 180 w niosek, żądająev zezwolenia 
Izby na wytoczenie śledztwa przeciw Talandierow i.

P a r y ż  23 stycznia. Senat w staw ił znów w bu 
dżet kredyt w kwocie trzech milionów na kolej 
senegalską. M inister Raynal ośw iadczył, że po
życzka nie przewyższy sumy 350 milionów.

P a r y ż  23 styeznia. U chw ała Izby w spraw ie 
prefaktury policyi*. w yw ołała w zburzenie m iędzy 
urzędnikam i polieyi, którzy zaprotestow ali p rze
ciw zmianom pensyi. Doniesienia jednak  o zmowie 
tych urzędników lub o innych zajściach są bez
zasadne. Rząd przygotow yw uje wreszcie popraw 
kę do tej ustawy, aby zadowolnić urzędników 
polieyi.

R z y i n  23 stycznia. N a posiedzeniu Izby in te r
peluje Bernini w spraw ie połowu ryb w morzu 
adryatyckiem  i w spraw ie zam ordowania rybaka 
w Spalato. M inister zastrzegł sobie oznaczenie te r
minu do odpowiedzi na tę  in terpelaeyę.

P ro jek t przedłużenia działalności sądów mie
szanych w Egipcie został przyjęty.

M o s k w a  23 stycznia. Stowarzyszenie szla
chty moskiewskiej zebrało się dnia 22 b. m. po 
raz pierwszy po ko ronacji. Jen e ra ł gubernator 
wyraził nadzieję, że szlachta pozostanie i nadal 
ja k  dotąd podporą tronu i ojczyzny. Uchwalono 
wysłać do Cara adres w yrażający uczucia lo ja l
ności.

K u r s a .  — W i e d e ń  23 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. —  Ronta papier. 79 9 5 .—  5 %  Renta 
papier, n ieopodat 94 90. —  R enta srebr. 80-40. 
Renta złota 100 25. —  t5°/„ Renta złota w ęgierska 
121'50. —  4 %  R enta złota w ęgierska 89’20. ;— 
Losy z r. 1860 138'50. —  Akcye Bankn Austr. 
w  eg. 846. Akcye kredyto. 305-10. —  Londyn 
121*15. —  Napoleony 9*61—. Lom bardy 143 60. 
josy roku 1864 169*50. — Akcye kolei Karola 

Ludwika 295*25 — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 173 50. —  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
155*75. — Obligaoye inuemn. galicyjs. 99*20. —  
Losy prem. węgiersk. 113 25. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 146*25. —  Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 186*75. —  6%  L isty  zast. hipot. 102*— . —  
6%  Listy zastaw , galic. Z akładn  kredyt. Ziemek.
. A. 102*—.—  Akcye kolei Siedmiogro. 170*75.— 

Marki 59*40. —  Ruble 117*25. — D ukaty 5*71. 
Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  —  28 stycznia. Banknoty austryackie 

68*45. —  Krótki W iedeń 168*25. —  K rótka W ar
szawa 197*15. — Banknoty rosyj. 197 50. —  5 %  
Asty zast. Polskie 61*85. —  4 %  L isty Likw ida. 
Polskie 54*—.— Akcye Kolei Karola Ludw ika 
25*—. —  Akcye austr. kredytow e 527*50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Klobuko%e$ki.

K u r s  p i e n i ę d z y  i  p a p i e r ó w  p u b l
K m Kś w  23 stycznia.

Ruble papierowe rosyjskie z* 100 m.
Bubel srobrny obrąozkowy • • • •
Warki niemieckie za 100 marek . . . 
gukat wainv .......................................
 .....................................
^ P e ry a ł w a ż n y ...................................
grebro austryackie zs 100 złr. • 
a Upony srebrne płatne za 100 *łr.

i *
i  s?

Lifty zastawne i obliyi 
pożyczka kraiowa galicyjska . . 

r j i f i  Pożyczka krajowa g a ik  z roku 1883 
Ougacye indemnizacyjne galicyjskie 

2* listy zast. Tow. kredyt, ziernsk. .
nJl ” .  . » » n  em.

<2 “ ‘y  z’wt. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 i  o  
V* łaty „ bankn hipot. , . H S  

listy dłużne galic. zakł. włość. . j a a 
<•* ' l8ty s»st. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr.
!w i-8ty zast* Banhu hipot. gal. z pre. lÔ Ś 
5jT zast- n r zwrotne za 40 lat 

/« listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
<jv  za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .

-* ,Uas/- K- z. kr. z. w Krakowie zwrot 
33 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot ,
7* , . za 18 Iat» banknot, za 100 złr. w. a. .

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i1 
S* i Za 20 lat, banknot, za 100 złr. w a
**  lOO mbli]

ty likwidacyjne Królestwa Pol. [ B 100 rubli]
. Akcye kolejowe i bankowe.

*7e kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
» * Lwowsko-Czerniowieckiej „ jjiX)
» banku hipot. we Lwowie „ 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

, Losy krajowe.
nuasta K r a k o w a ........................................

^ » y  miasta Stanisławowa  ......................... .....

|  PUMNł

n H

117 25 
1 o5 

59 20 
> 6 es 

9 58 
I 9 86 
100 — 

j 99 50

113 -  
1 S5 

69 7b 
5 fcO 
9 65 
9 95 

100 -

101 — 
89 50 
98 75 
89 75 
86 -  

1 98 ?0 
101 25

108 —
90 — 
99 76
91 26 
87 — 
99 60

102 50 
68 -

100 50 
97 50

101 50
98 50

98 - 100 -

101 25 102 50

100 — 101 50

102 50 
99 60.-S 
87 50 g

104 — 1 
100 50 * 
88 75 g

1 291 — 
171 — 

) 286 —

296 — 
173 — 
289 —

17 50 
1 28 -

19 — 
24 60

4V,%
4%
4% ł>

I ł

A

22 stycznia. 
ObUgi długu państwa. 
Resta papierowa . . . . .

„ srebrna ....................
* złota ..............................

Losy % róku 1884 po 280 *łr.
1860 „ 500 B
1860 ,  100 „
1864 ,  100 ,

„ 1864 „ 50 ,
Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizaeyjns. 

Cteskie 10'/. podat.
Bukowińskie . . . .  « »
Galicyjskie . . .  • * *
Morawskie . . .  ■ *
Niższo-austryaokie . . » s
Wyższo-anstryaokie . . .  „
B z lą sk ie .........................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . .
5* Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6t< Renta węgierska złota . . . .  
4*/a^ » b b (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Auglo austriackiego Bnku . 120 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

» * , austiyackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. 1 Prz. 160 

węgierskie . 200
Dopositen-fcank . . . . . 2 0 0
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
tfal Bankn dla Hand, i Prz. 200 
A.ustro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600
Unionbank . • • • • • •
Verkehrsbank ogólny • ■ • 140
Wied. Bankverem . . . . iuo

Akcye kolei.
A lbrechta........................ 200 złr. b<
AifiSld-Fiume; . . .  200

| pfacą

złr.

8 J 05 
80 35 

100 25 
123 75 
138 7 
14/ 50 
169 40 
168 5o

żądaj

10< 50
99 -  
99 20

104 -
105 50 
104 50 
110 —  
104 -
99 50 

100 1 
99 25 

140 50 
121 50 
98 70

116 50

228 — 
104 10
301 75 
208 -  
840 —

345 Z  
113 30 
50 -  

107 20

80 20 
80 50 

100 
124 75 
139 25 
148 60 
169 90 
169 -

100 
99 5( 

105 -

105 -
100 25 
ICO 7i 
100 —  

141 
121 7( 
99 10

117 -

228 60 
304 4 
303 25 
208 51 
845 -

847 -
113 7f 
150 50 
107 50

170 26 170 76

625
210
200
800

10(50
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
900

sir. WDonau -Dampfsoh. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Lins-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . ,
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika , 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . .

n Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staatz-Eisenb. Gesell ,
Sfldbahn (Lombardy) ,
Theisbahn (Cisaóska) .
Węg. gal. Łupkowska. 

i, Nord-Ost . . .
b Westb. StuhJw. .

Listy zastawne.
6yi Agr. ZaW. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5V( Bodon Credit allg. złotem płatne 
5*/, n ,  ,  papier 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7•/, Listy dłużne n . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. ,  36 lat
6 7 ,7 . » .  złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
67, b b b B nowe 37 lat
67, b Bank Hipot. lwów.................
67, r> n Włość. „ . . .  . 
57, Bank austr. weg. (National.! wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
67 Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5'/*/,, - Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 67,
Alfóld-Fiume . . . .  200 B » 

b Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 B 67,
E lż b ie ty .........................  100 ,  47,7,

.  Em. 1862 . . 300 .  .  .

J pttoą żądają
8561 - 563 -
227 715228 25
201 7!520* 25
193 Ul5193 75
2577 2682

208 - 203 SC
294 6( 295 —
146 - 146 26
172 7? 173 25
186 2f'187 —
203 7 204 —
178 71 177 25
170 5f 171 —
319 - 319 50
143 25 14*1 60
248 50 249 -
162 5< 163 75
154 50 164 75
167 - 167 75

119 75 120 25
104 50 ----
101 50 ----
101 60 103 25
101 50 102 —

90 60 91 10
98 40 98 90
98 40 98 S0

101 - 101 5C
79 - 82 -

101 75 102 50
101 50 102 50

101 25 102 50

97 - 97 50
98 30 98 60
97 50 97 80

107 - 107 50

_ _ _ _

E żWety Linz-Budwels , 300 zlr. 5* 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 .  .
„ „ 1 8 7 2 . . .  208 » ,
b 8altb.-Tyr, 1870 900 ,  ,

i Speries. Kam. węg. częić 300 ,  »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 47«JŚ

„ „ wal. austr..................
„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 fyt
b poż. 14 milion. 1882 . ,
„ poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. 

Frane. Józefa Em. 1867 . 200 .  .
« b Em. 1878 . 200 .  ,

Gal.-Karol.-Lud. 1 Em.. 300 » „
b D ,  1871 800 .  .

„  n in  B1872 303
Koszyoko-Oderb. . . , 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1866 800

.  H B 1867 800
,  IH b 1868 800
„ IV ,  1872 300

Nordwestb. austr. . . .  200 
,  ,  Lit. B. . 200

b Em.1874 200
Rudolfa .................... 300

b Em. 1869 . . .  300 
,  Em. 1872 . . .  300 
.  Salzkam. gnt. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sfiddahn (Lombardy) . 500

Thelssb.-Gesell.................
Węg. gal. Łupków. . . 200 ” 

b vr . b UEm. 200 B 
b Nordost . . . .  300 ”
■ W »*K Vzl0tem * * 200 B .  W estbahn. . .>nn "

.  Em. 1874 200 l 
L o iy .

5i- r  onau Reguł. . . zir 
Ptemiowe Wiedeńskie ., . B 

» Węgierskie . . .  
b Tureckie ,  .  .  fr.

Kri

[Płacą

104 75 
101 
101 30
105 50 
104 
104 40 
104 40
99 20

'iii

355 złr. 5$

98 80
95 90 

ICO 75
96 60
95 40 

102 60 
102 60

102 30 
102 30 
10? 3 
128 -  
94 90 

182 5o 
140 50 
121 60 
102 -
96 50 
94 80 
93 2)

117 50
97 60 
97 50

106 25

107 80

104 50 
103 8 ) 
103 8 
99 70

■retlytewe

loop 
100 
ioo>:
400 

złr. 100

123 75
113 50
20 —

99 
96 20

101 25 
96 80 
95 70

102 90 
102 90

10? 60
102 60 
102 60 
124 -  
.96 Ł0j

141 
122 —
102 50 
95 75 
95 30 
93 40

u .Ciary , ■  ....................
4'/, Bonau-Dampfaeh. . .
Insbrnekn..............................
K ?lewioha . . s . . 
Krakowskie . . .  .
Ofner (miasta B udy). . .
P a ł t y ...................................
R u d o l fa ..............................
S a lin a ...................................
Baizburgskie. . . . . .
8t. Genois . . . . . .
Stanisławowskie . . . .
4J/.V, Tryesteńskle . . .

Waldsteina
W indisehgrltM

W a lu ty .  
Dukaty ważne . .
20 frankówki ! ! i ! 
Łmperyaiy rosyjskie . . . 
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100

49
105 
90 
107, 
10 
40 
42
107,
42
20
42
90

106 
60
91 
91

e •  e

•  e e

e •

e •

płacę
88 25 

110 50 
19 60 
18 -  
17 50 
Se eo 
36 -  
90 — 
53 -  
22 — 
49 50 
28 

196 -  
64 -  
27 71 
86 76

6 71
9 60 
9 90 

1S 10 
10 91 
59 35 

117 25

116 25
124 -  
113 75| 
20 4( 

170 501

L w ó w  22 stycznia.
Akcye Bankn hip. gal. 200 zlr.. . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4 '/, B B B B ", *-
k>/ „ 37-letwe.

$  ;  :  " f  S W U * :
5*/L Obligi indemn. gal. 670 podat. . 
67, b  poźyozki krajowej .  .  .

W u n i w s  21 stycznia.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne, , . . .

kupon

898 —
98 40 
90 £5 
98 40 

101 4.0 
100 -  

98 56 
101 5u

.*ub.|kop.

U l  -
20 50

18 -  
39 60 
36 50 
20 50 
54 -  
23 -  
49 75 
94 -  

117 -  
66  -  
9*t 26 
87 15

6 78
9 61 
9 92

12 13
10 98 
69 45 

117 50

802 — 
99 40 
91 25 
99 40 

102 40 
101 60 
99 55 

102 50

rub. | kop

100 20

88 30 
53



CZAS z Czwartku 24 Stycznia 1884.

Polecamy wszystkim pragnącym szla
chetnej rozrywki i kształcenia się:

Dziennik dla Wszystkich,
czasopism o illustrow ane, k tó re  w raz  z Ga 
ze tą  w ychodzi s i ó d m y  r o k  we Lw owie.

D zi e n n ik  d la  W s z y s t k i c h  po siada  n ie
zm iernie obfitą i u ro zm a ico n ą  treść  obok 
po rtre tów  w ybitnych , u ta len tow anych , lub  
zasłużonych  osób i rodzajow ych , albo h u 
m orystycznych  illu s trac y j. Zamieszcza on 
w iększe pow ieści i k ró tsze  now ele, życio
rysy  do umieszczanych portretów, drama
ty i kom edye, k ro n ik ę  krajową i zagrani
czną, humorystyczną kronikę p. t. „Plotki 
i n ie p lo tk i“ , d z ia ł teatralny, poezye, ko- 
resp o n d en cy e  z różnych stron kraju i z za
gran icy , now iny literackie i artystyczne,. „ , . •
wiadomości finansowe, gospodarskie i prze- DO W P a t l  narODOW OŚCI p O IS K iej,
myi o . e , t o . m a i t . i d , r u s k i e j ,  czeskiej i niemieckiej.

S U ła il  r a b r j e i n y  w najwięk
szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i wy
żej. Obrazy większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły d e w u -  
cyjne. Mruki koiclelue. Na 
obrazy do ołtarzy i chorą
gwie z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
i  nizkie.— Na prowincyę odsyłamy 
odwrotną pocztą. ‘ [292-3-20]

Kutrzeba i Murczyńskij

T a p e t ?
________________________Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że z powodu przeszkód, jakie stawia a
f C i  »  * Tg I Administracya Akcyzy miasta Krakowa swobodnemu ruchowi handlu win w tern

C l i  mieście, spowodowany byłem założyć pod moją blisko 25 lat istniejącą firmą

 ^  I J U L I U S Z  G R O S S E
drugi dom hand low y

w  S a t o r a l y  -  l l j l i e l y ,  w  w ę g r z e e k i
Z e m p l i ń s k i  K o m i t a t ,  w g ó r a c h  T o k a j s k i c h ,  

który zajmować się będzie wyłącznie hurtowną sprzedażą w i n  I i e ^ y a l a y s f c i c h
i  t o k a j » k i c I i .

ousytamy i M<yj handel win i herbat w Krakowie pozostaje nadal niezmieniony, z tą tylko
[292-3-20]IróżniCą , że począwszy od pory wiosennej, prawie wszystkie znaczniejsze wysy i I tQ r ^w  d0 okien, e e r a t  na meble 

•win w beczkach odchodzić będą z Węgier. '.-'I • t\n*j co \

I w a i n e  d l a  D a m !
W PRACOWNI SUKIEN DAMSKICH

w K rakow ie , ulica Straszewskiego N r. 21 ,
przyjmuje się s u k n i e  b a l o w e  po przystęp;
nych cenach. Za sumienność, gust i punktualność 
odwołuje się do dawnych względów i zaufania 
Szan. Dam. — Pośredniczę także w czasie kar-

w  K r a k o w i e .

w ażnie zam ieszcza ją  się r - - - r 
niane, lecznicze i t. p., odpowiedzi od 
R ed ak cy i i Administracji, i nakoniec ob
szern y  d z ia ł ogłoszeń i reklam. Nadto 
p o ru szan e  b y w ają  ważniejsze spraw y po
lity czn e  i sp o łe c z n e , o ile  takowe posia
d a ją  trw a lszy  n ie  codzienny ch a rak te r.

Dz ie nn ik  d l a  Wszys tk ich ., s łu żąc  ro d z i
n ie p o lsk ie j, przynosi je j  p o k arm  zdrow y

W swoim zaś czasie ogłoszę, kiedy z Węgier odbywać się będzie wysyłka win 
w butelkach.

Juliusz Gfrosse w Krakowie, pałac Spiski.

ZARZĄD IRYliwIPAROWYCH

z pierwszych fainyk Krajowych i fran , uam. — rosreamczę taxze w cz»on 
ciiakicii, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  nawału w'guatownem czesaniu włosów. (312-3 3) 

| złocone i drewniane, s a fi t y en relief, 1 w.s-u:-i*»
otrzyma! świeżo i poleca .

SKaktad ogrodniczy
T. Micińskiego

L  K ralow ie, rogatka Zwierzyniecka L . 29,

największy skład tapet,
stoły (177-63-)k ' I IV JU ' ''JWllflielma poleca b u k ie t y  balowe na manszetach

w K r a k o w ie ,  Rynek 9. atłasow o - blondynowych lub zwykłych od
&raKowte> . . U złr wyżej kotylionowe od 10 c. Prze-

Podejmuje się tapetowania ffiie8 z '  Uyłka na prowincyę punktualna. (296-2-5)
kań. Próby na żądanie franco.

D la poruczyć się mającej funkcyi 
I w trzech dobroczynnych zakładach 
Iw G alicyi, poszukuje się kilka dy
styngowanych p ań , z płacą mieaię- 

Iczną po 60 zł . i koszta podróży.

H a n r r c e & o  B a r u c h a  M i e s z k a n i e
^  I jedno z najcelniejszych w mieście

T a r i s o w i e ,  składające się z 7 
p o k o i,  kuchni, drewutni, piwnicy, lo  

O - j d o w n i ,  strychu, odpowiednie na ka
w P o d g ó r z u

Dzienni/c d la  w szyswicn ,  s iu z ąc  r u u z i - .CZ]ia p o  t)U Z1 . 1 kubzużi p u u iu a y .  . z 8 s z f z y t  z a w i a d o m i ć  S z i ł ł l O W n ą  P l l l ł l iC Z I lO Ś Ć , Ż e  l i t e  — j — , - ~ r -------

0 4 . « « . j w 5 h W » . r : *  »oUw„rzyl w K r a k o w i e  filii młynów paro-
cych praw dziw ą m oralnością  i m i ło ś c ią jp o w y ż s z e  p o s a d y  w y m a g a  s i ę .  W y C J 1 ?  a  s k l e p y . ,  z a j m u j ą c e  s i ę  s p i z e i l a ż ą  m ą k i^  z  f |  c z a s u  d o  n a j ę c ia .  —  W ia d o m o & tń  u -

lat j ■

b i u r o  u m i e s z c z e i
pod tirmą

Madame Stephanie w Krakowie
Rynek główny Nr. 24,

mając rozległe stosunki tak w kraju jak 
zagranicą, zajmuje się umieszczaniem nau
czycielek i bon narodowości polskiej, fran., 

‘ ' an^iel., a wypełniając to zadaniemem. i , - • .
^  -  ---------------- «■ . . -  sk lep em  iro n io w y m  —  jc o t & «iu. e ^ i z  całą sumiennością i aKuratnoscią, stara

W T C l l .  a  s k le p y ,  z a jm u ją c e  s i ę  s p r z e d a ż ą  m ą k i z  t y c n z e i  do -ęcia _  W iadom ości u- niem będzie Biura zadowolnić strony inte- 
narodu swego. I i )  w iek  od 20  do 35 la t; m ły n ó w  d z ia ła ją  n a  w ł a s n y  r a c h u n e k  b e z  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  d i l& A n to n i  f o a m s , obyw. w  Tar- resowane. Bliższe szczegóły-w B u r a  od

W  numerze, rozpoczynającym rok bie- w o l n y 8 t a n ;  m ły n ó w  o z ia  j ą  j  (264-3-4) ™  !  (3 2 2 -2 -2 )U odz- 9 do 1 P op o łu d n iem . (311-3-)
ż ą e y ,  z n a j d u j e  się portret Stanisława Ko-1 bie°-tość w  piśm ie, m ow ie i czy- z a i  z ą d ll .  |D0W16.
zmiana i jego szkic życiorysowy. I /iwńnh ia zv k a ch . mia-

W szy scy  now i p re n u m e ra to ro w ie , nad-1 
sy ła ją ey  p re n u m e ra tę  n a  p ó ł roku , o trzy 
m u ją" ja k o  b ez p ła tn ą  p rem ię  k s ią żk ę  p. t. 
O brazk i  C a r y z m u ,  sław ne p am ię tn ik i J . j

tauiu w dwóch językach, mia
nowicie: w polskim i niemiec
kim, w ruskim i niemieckim, lub

\JUT9K6M \J1Ai y f — v  -  i w  czeskim i niemieckim;
Gordona. — Prenumerata półroczna wraz ^  mora|na j materyalna rękojmia;
X 7 S P5 5 t r : 7r . ^ Ł kT“q  5) . M M .  i przyjemna
Niemczech 10 marek półrocznie, 5 marek I powierzchowność.
kwartalnie, w innych krajach i w Ame-j Zgłoszenia pisemne, z podaniem I 
ryce 12 franków półrocznie, 6 p0WyŻ8zych dat, bliższych stosun-
d J T S S ;  L T r g;?T n a “ a0«“ y tiar'- ków osobistych, miejsca zamieszka-
tał lub miesiąc. nia i ostatniej poczty, wnieść należy

Numera już wyszłe od Nowego RokuM0 dni 14 na ręce:
przesyłają się natychmiast. Pieniądze pre- . Wie]m Maksymiliana Helden- 
numeracyjno wraz z dokładnym adresem! > 
prenumeratora najdogodniej przesyłać po
cztowym przekazem, lub w liście reko
mendowanym do A d m i n i s t r a c j i  
D ziennika dla W szystkich  we Lwo wi e ,  
ulica Zi mor owi c z a  Nr 12. (345)

Kar/,ad.
A A A  A A A  A A A  A A A i ś o ś A  A A  A

B e z p ie c z n e  od w ła m a n ia  s ię  i o g n i a  ^

K A S Y ^ S

b)

burga, c. k. Notaryusza w Mo- 
nasterzyskach, lub 
Wielm. Józefa Freunda, c. k 
Pocztmistrza i Burmistrza mia
sta w Nowemmieście,

z Brzezińskich G uirinow ej, za staraniem do ty ch  p o sad . (d d l -ó  dj
wdzięcznych wychowanek zmarłej, zostało 
odprawione w miejscowym kościele 0 0 . | • _
Kapucynów żałobne nabożeństwo, za spo- l a l i *
kój jej duszy. Donosząca nam o tem jedna I -----------
z wychowanek zmarłej (H...), rzuca w ła-1 ^  dniach 29 stycznia i 5 lutego
skawym swym liście bardzo ładny projekt l g84  ̂ o b ęd z ie  się w Lipowej, w
1 7  Gućrinowejf de^eTna biedna sierota, pow iec ie  Ż y w ieck im , d o b ro w o ln a  pu- 
przygaraięta przez zacną m atronę, miała b liczn a  sp rz e d a ż  do m asy  k o n au rso - 
możność wykształcenia się i uzdolnienia wej  B ied e rm an n a  n a leż ący c h  r u 
do pracy, zabezpieczającej jej przyszłość. L jjo m o śc i, a  w  szczeg ó ln o śc i do te jże
Sierót takich zawsze pełno na d ie c ie . należaccffO in w e n ta rz a  żywego
Otóż gdyby dawne wychowanki zmarłej I m asy  n a ieząo  g  u rf.L  n ;P.
mistrzvni, podawszy sobie siostrzane d ło -lt m ai twego, jakoto : kom, krow, me 
nie, zakrzątnęły się około zebrania współ- j rogacizny, narzędzi i m aszy n  roim 
nemi siłami funduszu, mogącego utworzyć I czy c}]) sp rz ę tó w  g o sp o d a rsk ic h , zbo- 
stypendyum jej imienia, choćby dla jedne-1 ̂  s jan3  słomy i t. p. p rzedm iotów , 
go biednego dziecięcia pamięć zacnej me- • . »ch gzczego łów  n a  żąd an ie
wiasty przetrwałyby długie la ta , a m yj J ra .,an  b-nnlrnrsow ei
wszystkie, cośmy korzystały z jej macie- udzieli zarządca masy konkursowej
rzyńskiej opieki,' złożyłybyśmy dowód, ż e jD r . ”  
wszczepiane przez zmarłą szlachetne za
sady, nosimy głęboko zakorzenione W na
szych sercach1*. ‘ Projekt powyższy nader 
wymownie sam za sobą przem awia, nie 
widzimy też potrzeby nawoływania z na
szej strony do jego wykonania, jesteśmy 
bowiem pewni, że liczne wychowanki śp.
Laury Gućrinowej pospieszą chętnie za 
głosem tego wezwania. Pośrednictwa z o 
ehotą się podejmiemy. A dres: Redakcya  
„Słowa* w W arszawie, ulica Mazowiecka 
Nr. U .  * (431)

trwały wyrób z fabryki Adolfa Wertheima
i Spółki w Wiedniu. I., Franz Josefs Quai 4 3  ^
są w różnej wielkości na składzie u (291-4-5)

Jana Bsijera w Krakowie. |

A stma, K a ta r ,  Nieżyt, U porczywy Kaszel, 
Duszność, Z apa len ie  Oskrzeli ,

P łu c ,  S u c h o ty ,  Plucie  Krwią
ŁKCZOSE t  WIHŁKIM BTOTKIEM PBZJSZ

GLOBULES Dude KORAB
Wypróbowano w Szpitalach Paryzkloh

Z H E L E N IN Y
Przedstawionej w Akademii Nauk

i D' DE KORAB, 48, rue de laborde, PARIS 
W H r a b o w i e  >

w aptekach panów Trauczyńskiego, 
Redyka i W iszniewskiego. (71 4-)

Zdolnych zastępców
i z dobremi poleceniami, poszukuje pierw 
szorzędna firma dla (225-3 3 1

dachów z drzewnego cementu.
Oferty pod „ Fleissig" przyjmuje Rudolj 

I Mosse w W i e d n i u ,  I-, Seilerstiitte 2.

3 1

[ VERITATU.E LIQUEUR BENKUICTINF. 
Brevetce en France ct a l'Etrangcr.

c tyran t)

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden a najlensaycti lik ierów .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (202-4-24)

Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. .

Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

wać nie będą fałszerstw i naśladowmctw wy-
I ł\  ... __  iżtli___’’bornego likieru Bćnćdictine11. Dostać można w 

'K r a k o w i e  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n -  
d r i e b a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  

 __________ w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  M i k i  i Sp.

L v sty la rn ia  O pactw a w  Fóearap w e F rancyi w yrabia tak że:

, ALKOHOL MIĘTOWY I PLIS MLIII IIOBOWNIKIEM ZWAIEJ
W M ^ i a w  B o g d a o i . 1' Ik a Jeea n e^ ra ez

^ y w c u .  11 J lek arzy  francusk ich  i innych.
Znajdują się w Krakowie w aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u c z y n s k i e 

g o  i K. W i s z n i e w s k i e g o .  _______________1 Założona

a karnawał.
MAGAZYN

I ALEKSAS1I ZAMOYSKIEJ
O! w Krakowie, Rynek gł., Sukiennice 19, 

poleca (432-1-6) 
W I E L K I  W Y B Ó R

I kwiatów paryskich,
piór s t ru s ic h  i f a n ta z y jn y c h  o r a z  

k a p e lu s z y  d a m sk ic h
g  po  cen ach  b ardzo  p rz y s tę p n y c h , 
ffl Magazyn przyjmuje zamówienia na 
ffi s u k n i e  balowe i takowe w jak  
Ś  najkrótszym czasie wykonywa.
^L asH sasasasasasasasasasH sasasaszs

Doświadczony NADLEŚNY,
specyalista, Polak, z najlepazemi poleoenUmi, 
poszukuje miejsca zaraz, od 1 kwietnia lob lipca 
I). r. jako kawaler lub na ordynaryę. Adres: vir.
poflie restante H n « e w o  w W. Księstwie Po-
znańskiem. (430-1-3)

5

Dra HARTMANNA
. , A i x i L i i : n “
najlepszy uznany środek leczniczy b e *  
w t r z y h i w a n l a  p r z e c iw  l l a i o t o -  
k o w l  u  n ił? ic * y * n  i Dra Hartmannu 
Auxilium d ¥ l^ h ie t p r z e c iw  n p ł a w o m
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, wa 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w n ł ń w n y m  s k ł a d z i e  W . T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o b l m n r k t l l w  W i e d n i u ,  
jjjgr* Tylko w zn»k ochronny i bilet zao
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw
dziwe. Paa l» r .  H » r t m » n n  od
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 -  2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy
leczą k i ł ę ,  w y rz iu ty , c h o r o b y  s k ó r 
n e  I t a j n e ,  c h o r o b y  k o b i e c e  I o- 
s ł t a h ie n ie  m ę z b l e  wedle nader uzna
nej metody, bez następn. cierpień i przer
wie zawodu. O lekars'twa stara się w spo
sób dyskretny. Honorarynm skromne. Le
czy także listownie w W i e d n i u ,  S itnd t, 
S e lle r jfB iłse  3 1 .  1186-23-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

pimia przeciw 
zarazie i chorobie.

V -  P rof. D ra Gustawa Jdgera

l !  normalna wełniana 
bielizna trykotowa

oryginalnego wyrobu.

Jedyny skład dla Krakowa 
11§ . i  jeg° okolicy u
« M.BeyeraiSp.

I " m  w R y n k u ,  ic Suk iennicach  
pod L . 13 i  14.

i js% Profesora JSgera normalna bie- 
lizną rozgatunkowaną jost na le- 
tnią i zimową, po stałych na każ- 

I dej sztuce uwidocznionych cenach.
^  Tcorva Jttgera o wełnie polega 
^  na naukowo zgruntowanej podsta- ^  

wie i dotrzymuje tego, co przyo- j j f  
48 biecuje. 

i Każda sztuka musi być ozna- 
i czoną ochronnym znakiem orygi- 

śs nalnym. (258 3-5)

B M f i  K R A J O W Y
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem.

P IE R W S Z Y  l  N A J W IĘ K S Z Y

dom Itomisowy i wywozowy

p r -  m e b l i
FABRYKA 
wybornych 

holenderskich 
likierów. 

Skład fabryczny i
WIEM,

I. K ohlm arkt 4.

ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej części pochodzących od

d o s t o j n y c h  panstw.
Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi myzklch, bodoarow, sypialń, pokoi floiclnrjyoh 
i przedpokojów we wszelkich moiebnych kształtach — wszystko bardzo trwała roboto
z pierwszych zakładów

Obrazy olejne, frsnoaskio      -  - (104.3 4 ,

Dla dogodności Szaaow. 
Publiczności są te liki 
p r a w d z i w e  do nabj 
także u znanych i sł„ 
nych firm. (192-4 12)

Oieine, irEuoasfcsa , y ■»------  rurządzenia mieszkań.
D. FRIER & WECHSLER’s KommisBiona u. Exporthaus,

W ie n .  § t a d ( ,  G r a b c a  We. S ,  E ln g a n g  S p I e g e lp M e  SI*. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów am tokratyoznych.

ągę- Prosimy tiwaiso dokładnie na tlrm? ! adres. 7̂>e_jOennlkl_darnm^

1 .

O K IE R /iA W A .
I» .v n  f o l w a r k i  w bliskości kolei Jarosław ■ .a. k y “ > »i«uo«ego, mwra w 

oko-Sokalskiei położone, pojedynczo lub razem, I przypadkach, gruntownie bez szkodliwych na 
-J - - - - -  - - - - -  - ( 1 3  Są  stępst. Cena 1 zlr. (O ct, pocztą o 25 ct. więcej

BUKIETY BALOWE
przesyła i wykonywa wszelkie w ten 
zawód wchodzące artykuły, ogrodnic
two handlowe (160-5-12)]

K a r o la  F re eg eg o  
w K rakow ie ,  u l ica  Lubicz Nr. 30 .

Starszego lekarza sztabów, dr Mullera

j w s t r z y k i w a n i e  M iracu lo l
i p lą n -rk l leczy bez żadnej szkody w k i l k a  
d n i a c h  każdy wyciek z cewki moczowej, ka
ta r pęcherza moczowego, nawet w zastarzałych

♦ m o w s  b«TW9sJL3
qsw,'S

♦  Likier wytworzony z wybornego 
ą  trawieniu

wocu moreli, przyjemnego smaku i pomagający

♦  Fałszerze podrabiają tylko produfcta, które pozyskały^
♦  u publiczności d!a swych zalet znaczne powodzenie. I dla 
* t e q o  śoieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz
♦  likier, że istnieje mnóstwo likierów nod rożnymi nazwi-
♦  skaml naśladujących prawdziwą ASRICOTINE, ąby wy-i  snami nasiauująujroM : -------------  . .
!  magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok ---------------
B  W Krakowie w Cukierni PP. Remaua i Hendncha i w sklepie korzennym .1. Ka' *

Enghien les Bains

Niniejszem podaje się do wiadomości, że ISailli. Iirajow y K ró l.
G a lic j i  I IiOdom eryl * W* K ra k o w sk ie m

w biurach własnych we Lwowie
i w miejscowościach, gdzie Istnieje zastępstwo Banku,

eskontu je w ek sle
z biegiem najwyżej 130 dni za opłatą 6 % rocznie, należytość za pośre

dnictwo wynosi V9 %  prowizyi; przyjmuje gotowkę n a

A g y g n a t y  k a s o w e ,
od k tó rych  o p ła c a ó  b ę d z ie :

3%  za kwoty płatne w 8 dni po wypowiedzeniu

3 l/ a % «  » n ”  ”  ”  ”
4  %  r> u n n » « »

jakoteż w racllllltfcll b ieżącym  wystawiając potwierdzenie w formie

Książeczek wkładkowych;
od lokowanych w ten sposób kwot opłacać będzie Bank krajowy 

4%  rocznie z zastrzeżeniem wypłat, w książeczce uwidocznionych.

Bank K ra jow y  udziela:

P o ż y c z k i  k o m u n a l n e .
Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można u Dyrekcyi Banku i Instytucyj, 

[zastępujących Bank krajowy.
W e Lwowie, dnia 1. stycznia 1881- (252-6-10)

o cyJ wuocn»i»- ■ j i *
U-żdy przeszło 400 mórg gruntu n a  l a t
tl«» w y d z ie rżaw ien ia .

Warunków udzieli SZarza.d d ó b r  w  O le -  
«c y c a c h . (429-1-6) |

t s i e m c a
n.
aG Z
sio  wal

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł
nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. I
S h u t e h  p o r ę c z o n y .  Cena dawki 6 złr. 50 c. | [y' ax *En[’.e ' a ’ ” 'YLI'r,i'IaHre'owa0 należy. Skład I 

d t i w e  ty lb o  z <» e o  r t - s - I  p o  t h e -  7 ^ “ “ ® w an“ c e p K S  t o c km a ra  
t e  w  ł *  l e . l n l u ,  %. H  ■■■■ m e r - a e i -  3 3 .  | w K R A K O W Ih  w  aptece p . . Mikolsscha 

adresozać należy wszystkie zamówienia, we L w o w i e  w aptece p. Piotra Mikolsscna. ] 
(213-2-24) J (109 11-12)

O s ł a b i e n i e
bezsilność, choroby uarwowe wszelkiego rodzą-, 
iu drżenie rąk i nóg, medokrewność (anemja), 
cierpienia mlecza pacierzowego, juk również 
cheroby następowe — trwale pod gwarancyą le
czą sławne w całym swieeie starszego |9kaPZ„ j 
sztabowego d r .  M U raco lo  p r a e .
tw o r y .  Cena 3 złr. 10 ct., pocztą o 2o ct. więcej..

Jedynie dostać można w St. Georgs-Apotheke 
Max Schneid, Wien V. Winfimergasse, 33, dokąd]

Tylko jeszcze kilka ciągnień! 
P r o m e s y  l o s ó w  St. G e n o i s

ciągnienie d. 1 lutego 1884 r.,

główna wygrana 52,500 złr. " W f
złr. 2-7ó i stempel.

Promesy 3°|0 losów listów nastaw.
ciągnienie 15 lutego 1884 r.,

I S f P  główna wygrana 50,000 zlr.^WS
z łr . 1 i stempel. (233-2-3)

F l « l  j p  a „  dom b a n k o w y  i w ym iany.Weymann ql uo.w Wiedniu, i. w©uzene

i

Członkami Drukarni „Csaau.*

C H O R O B Y  W E R W O  W E .
CO  s ą w e h w y i

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
•zewnętrzna wrażenia odczuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak 
różne aa powody, tok różno sa z jaw is k a  chorób nerwowych. W pierw
szym r z e d z i e  ściągniecie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
o s ł a b i e n i e  męzkiti (Impotencya) i nocne poluoye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemu brzegami, melancholia, 
br.sk snu, migrena, (połowiczny ból głowy) bole w krzyżach i grzbie- 
cie, historyczne kurcze, zatkanie, to jaźń bez przyczyny, usuwanie się 

,, wpani .rro towarzystwa, cierpienia k o b i e c e ,  osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i Jośćoowe, drżenie rąk i nóg i t. d.

’ ta d a n  środek znany medycynie nie wyleczą tak pewnie zupełnie 'LP°wytf *zyth  
c h o r o b a c h  nerwowych jak i l r a l l K I f t  P R O S K R H  F E f i C W I A S l i H I ,  wy
r a b i a n y  z z ió ł  peruwiańskich; n i e s z k o d l iw o ś ć  poręczona. _

Cena pudełka z dokładnym opisem i  złr. 80 cent.
Skład w H r R i i o n i e  utrzymuje W .  I te d y U  apt., we Lwowie S. Rucker . w  Czer- 

niowcach J. Golichowski. Główny ajent: Al. Gisohner dyplomowany aptekarz w Wiedniu, 
II, Kaiser Josefstrasse, Nr. 14.  (93 1 0

Odpowiedsifiha? rsądo* Drukarni Józef Łakocińtki.


